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Gdy z bólem wspominamy 
męczeńską śmierć bohaterów...

Przemówienie sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba
WARSZAWA (PAP.) Dnia 20 sierpnia, w przeddzień 25-ej rocz

nicy śmierci Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego na stokach cyta
deli, gdzie już wzniesiono część wspaniałego pomnika ku ich czci, 
gdzie znajduje się dziś park zbudowany rękoma robotników, ZMP- 
owców, żołnierzy, społeczeństwo polskie oddało hołd nieugiętym 
bojownikom walki o sprawiedliwy ustrój społeczny. Z 19 woje
wództw kraju, z miast i w'si, ze wszystkich fabryk, instytucji i 
szkół stolicy przybyły delegacje ludu pracującego i młodzieży oraz 
rzesze mieszkańców Warszawy

Uroczystość odsłonięcia pomnika zagaja sekretarz organizacyjny 
Komitetu Warszawskiego PZPR ob. Lutek, po czym wśród głębokiej 
ciszy przemawia sekretarz KC PZPR Edward Ochab. Przemówienie 
to podajemy poniżej:

WARSZAWA (PAP). — Ze
braliśmy się pod murami cyta
deli, którą wzniesiono z rozka
zu krwawego cara Mikołaja prze 
ciw buntowniczej, walczącej, re 
wolucyjnej Warszawie.

Mikołaj Pałkin, który rozpo
czął swe panowanie od bestial
skiej rozprawy z rosyjskimi re
wolucjonistami - dekabrystami i 
całe życie drżał ze strachu przed 
rewolucją, wyobrażał sobie, że 
mordem i terrorem potrafi zła
mać walkę ludu polskiego o so
cjalne i narodowe wyzwolenie.

Jakże podłe, a zarazem śmiesz 
ne były te urojenia Mikołajów i 
Aleksandrów, Hurków i Skało- 
nów, którzy kolejno gospodaro
wali w tej cytadeli i w tysiącach 
Innych miejsc kaźni i męczeń
stwa.

Lud polski z pogardą i odrazą 
wspomina carskich siepaczy, któ 
rych potężny huragan rosyj
skiej rewolucji zmiótł raz na za
wsze ze sceny dziejowej, wska
zując masom pracującym całe
go śwńatń, jak należy rozpra
wiać się z pobratymcami caratu,

likwidować prowokatorów, nasy 
lanych do ruchu rewolucyjnego 
przez defensywę i rządy burżua- 
zyjne. , „ „

Wśród prowokatorów defensy- 
wiaków wyróżniał się Cechnow 
ski, wykorzystywany przez de
fensywy na licznych rozprawach 
sądowych, na których zbrodniarz 
ten, przez prowokacyjne zezna
nia, pomagał sądom burżuazyj- 
nym skazywać setki robotników 
i chłopów na długie lata więzie
nia, a jednocześnie próbował 
podrywać zaufanie robotników 
do ich komunistycznej awangar
dy, próbował siać zamęt, po
strach i demoralizację.

Komitet Centralny Komunisty 
cznej Partii Polski wydał słusz
ny i sprawiedliwy wyrok śmier
ci na prowokatora.

komunista polski,!

skiego nie udał się w Warsza-1 chowały tych nieustraszonych żoł
wie, to jednak sprawiedliwy wTy 
rok Partii został wkiptce potem wy 
konany przez bohaterskiego ro
botnika lwowskiego, tow. Nafta- 
lego Botwina.

Wściekłym wyciem przyjęła] 
prasa burżuazyjna i socjal - de
mokratyczna wszystkich odcie
ni, wiadomość o zbrojnej walce 
stoczonej przez Hibnera, Kniew
skiego i Rutkowskiego ze sforą 
szpiclów na ulicach Warszawy i 
wiadomość o zastrzeleniu we 
Lwowie prowokatora - defensy- 
wiaka, a więc człowieka, symbo
lizującego sam system rządów 
obszarniczo - kapitalistycznych 
w Polsce.

Prasa burżuazyjna wszystkich 
odcieni domagała się sądu dora
źnego, zarówno wrobec tow. Bot
wina jak i wobec ociekających 
jeszcze krwią » ran poniesionych 
w walce, tow. tow7. Hibnera, 
Kniewskiego i Rutkowskiego.

Sąd krzywoprzysiężny skazał 
na śmierć bohaterskich bojowni
ków klasy robotniczej.

Masy ludowe, patrząc na no
wą potworną zbrodnię reakcji, le 
piej zrozumiały charakter władzy 
burżuazyjnej, głębiej znienawidzi 
ły nieodłączny od rządów’ burżu- 
azji system prowokacji, żywiej 
odczuły konieczność obalenia te-Wybitny ------,, Ł . . . . .

członek egzekutywy komitetu 9° systemu i tej władzy, 
warszawskiego partii, tow. Hib- Bohaterskie zachowanie się 
ner i dwaj młodzi metalowcy I Hibnera, Kmewsiuego i Rutkow- 
warszawscy, członkowie związku I skiego w walce z policją, w’ krwa 
młodzieży komunistycznej, tow.[ wrym sądzie doraźnym i w7 obli- 
tow. Kniewski i Rutkowski, zgłojczu śmierci wzbudziło podziw’

. sili się na ochotnika do wypeł- j wśród setek tysięcy robotników, 
faszystami, imperialistami i wyśnienia zaszczytnego obowiązku 1 chłopów i młodzieży polskiej, pod 
tyskiwaczami wszelkiej maści. | likwidacji zbrodniarza - prowo- niosło wysoko autorytet Partii

katora. 1 komunistycznej i Związku Mło-
Cbociaż zamach na Cechnow- dzieży Komunistycznej, które wy

Lud polski zachowa po wiec z 
ne czasy pamięć o bohaterskiej 
walce tych pokoleń bojowników, 
które ginęły w tej cytadeli i w 
tysiącach innych katowni ob- 
szarniczych i kapitalistycznych.

Po wieczne czasy zachowamy 
pamięć o nieustraszonych pow
stańcach 1863 roku, straconych 
tu z wyroków krzywoprzysięż-! 
nych carskich sądów i pamięć o 
sławmym rewolucjoniście pol
skim organizatorze Powstania 
Styczniowego, późniejszym wo
dzu wojsk Komuny Paryskiej — 
Jarosławie Dąbrowskim, który tu 
w lochach X pawilonu, przeszedł 
swój chrzest więzienny.

Po wieczne czasy żyć będzie w 
masach ludu polskiego pamięć o 
bojownikach pierwszego prole
tariatu, powieszonych w r. 1886 
na stokach cytadeli i pamięć o 
tych wszystkich bohaterskich re 
wolucjonÄstach proletariackich, 
którzy jak Kasprzak, Okrzeja i 
tylu innych, zostali tu zamordo 
wani przez carskich siepaczy.

Na zmianę krwawym rządom 
carskim przyszły w latach 1915 
— 1918 niemniej krwawe rządy 
najeźdniezych żołdaków Wilhel
ma II, którzy znowu wykorzy
stywali cytadelę jako miejsce 
rozprawy z bojownikami wolno- 
śai.

Dziś, w perspektywie history
cznej, widzimy szczególnie dokła 
dnie, że rządy polskiej burżuazji 
i obszarników reprezentowały 
pod względem kłosowym te sa
me ciemne i wrogie ludowi pra
cującemu siły, reprezentowały tę 
samą bestialską przemoc i zbry- 
zgane są tak samo, jak carat i 
imperializm niemiecki krwią 
walczących o wolność robotni
ków i chłopów polskich.

W walce z ruchem rewolucyj | 
nym, polskie rządy burżuazyjne 
nie tylko nawiązywały do car
skich metod, ale i znacznie wzbo 
gaciły te zbrodnicze metody, 
zwłaszcza w zakresie stosowania 
prowokacji policyjnej i politycz
nej, jako stałego systemu.

Prowokacja była groźna, za
trutą bronią w rękach rządów 
burżuazyjnych, dlatego też wal
ka z nią dla klasy robotniczej 
i dla jej awangardy — Komun:- 
stycznej Partii Polski — była 
zagadnieniem pierwszorzędnej 
wagi politycznej.

Partia Komunistyczna, która 
zgodnie z nauką Lenina - Stali
na zawsze zwalczała taktykę ter 
roru indywidualnego, jako błęd
ną i szkodliwą dla ruchu rewo
lucyjnego, słusznie uważała, że 
w walce z prowokacją dla ochro 
ny szeregów partyjnych, dla sa
moobrony klasy robotniczej, na
leży bezwzględnie usuwać i

nierzy rewolucji.
Zbrodnia dokonana przed 25 

Jaty była jedną z długiego łańcu
cha zbrodni, popełnianych syste
matycznie przez wszystkie rządy 

, burżuazyjne, w ciągu całego dwu 
dziestolecia międzywojennego.

Bestialstwo wyróżniało rządy 
polskiej burżuazji -wśród innych 
ówczesnych rządów burżuazyj
nych, a wynikało ono ze specyfi
cznych warunków w jakich pow
stawała i działała polska władza 
burżuazyjna.

Na rządy burżuazyjne w Pol
sce zawsze wielki wpływ wywie
rali obszarnicy, dyszący nienawi
ścią do wszelkiego postępu i uwa 
żający za najwyższy wyraz mą
drości politycznej staroszlachec- 
ką zasadę „trzymaj chama za 
mordę“.

Na wyjątkową reakcyjność rzą 
dów polskiej burżuazji wpłynął 
fakt, że rządy te deptały i cie
miężyły nie tylko polski lud pra
cujący, ale bestialsko ciemiężyły 
i wysysały zagrabione ziemie U- 
krainy Zachodniej i Białorusi Za 
chodniej, daremnie próbując za 
pomocą dzikiego terroru złamać 
walkę narodowo - wyzwoleńczą 
Ukraińców, Białorusinów i Litwi 
nów.

Rządy polskiej burżuazji for
mowały się w toku przestępczej 
wojny najezdniczej przeent7 re
wolucyjnej Rosji Radzieckiej i w 
toku bezwzględnej walki z ru
chem rewolucyjnym, który potę
żne fał? wznosił się w Warsza
wie, w Łodzi, w Zagłębiu Dąbrów 
skim.

Chociaż przy pomocy prawicy 
PPS i agentów endecko - sana-

pomoeą krwawego terroru i wy
rafinowanej prowokacji burżuaz
ja polska odparła pierwszy 
szturm rewolucyjny polskiej kla
sy robotniczej, to jednak strach 
przed rewolucją nigdy nie opusz
czał burżuazji, przeciwnie sta- 
wał się coraz większy, coraz bar
dziej dziki i zwierzęcy, pchając 
rządy burżuazyjne, zarówno w o- 
kresie . tzw. . demokratycznym, 
przedmajowym, jak zwłaszcza w 
okresie dyktatury sanacyjnej do 
coraz to now7ych, coraz tó bar
dziej potwornych zbrodni i be
stialstw7.

Tchórzliwa, przegniła do szpi
ku kości, miotana strachem przed 
rewolucją, płaszcząca się wobec 
imperializmu zachodniego, pozba 
wńona dumy i honoru, niewierzą
ca w swą przyszłość, burżuazja 
polska szukała ratunku w syste
mie prowokacji i w nieprzytom
nym prześladowaniu ruchu ro
botniczego i narodów ujarzmio
nych.

Burżuazja polska nie tylko 
chronologicznie ale również ze 
względu na metody swej władzy, 
ze względu na dziką nienawiść i 
wyuzdany terror wobec klasy ro
botniczej i ruchów7 narodowo-w7y 
zwoleńczych, była spadkobiercą i 
pobratymcem krwawych rządów 
caratu i kajzerowskiego okupan
ta.

Warszawska cytadela jest sym
bolem tego duchowego pokrewień 
stwa, tego wspólnego krwawego 
piętna łączącego carat, niemiecki 
imperializm i rządj7 polskiej bur
żuazji.

Siepacze Carscy rozpócżyńńli \V 
cytadeli róaprawę z polskimi pa
triotami i pierwszymi rewolucjo

cyjnych °w ruchu ludowym, za wistami proletariackimi, siepacze

Przegląd osiągnięć 
ruchu racjonalizatorów resortu morskiego

Otwarcie pierwszej ogólnej narady usprawniaczy Wybrzeża
W dniu wczorajszym w Auditorium Maximum Politechniki Gdań

skiej rozpoczęła się dwudniowa narada racjonalizatorów Wybrzeża. 
Obrady otworzył ob. Rozekier, zapraszając do objęcia funkcji prze
wodniczącego sekretarza Zw. Zaw. Metalowców7, ob. Medera. Przy 
stole prezydialnym zasiedli: wicemin. Żegl. Bielski, przedst. Min. Że
glugi inż. Giniatt, przedst. CRZZ ob. Żukowicz, przedst.. Komitetu 
Miejskiego PZPR ob. Zaslawski, przew. Morskiego Komitetu Współ 
zawodnictwa Pracy ob. Żołdak, przedst. ORZZ ob. Paweł, przedst. 
KM PZPR ob. Jasiński, przedst. Politechniki Gdańskiej prof. Bogucki, 
przedst. Naczelnej Organizacji Technicznej mgr Żyłka, oraz racjo
nalizatorzy ob. ob. Pawelczyk, Kaczorek, Jaworek, Piątka, Pil i inż. 
Nagawiecki.

Po zagajeniu referat wygłosił ob. 
Żołdak. Nakreślił on w ogólnych 
zarysach plan 6-letni, jako plan 
rozwoju całej naszej gospodarki 
narodowej. Plan 6-letni kładzie m. 
in. szczególny nacisk na rozwój 
naszego przemysłu okrętowego, 
który w latach 1949—55 wzrośnie 
9-krotnie. Łącznie do r. 1955 wy
budujemy około 500 tys. BRT. W 
planie tym rozwiną się również 
inne gałęzie gospodarki narodo
wej.

Dzięki pomocy Związku Ra
dzieckiego, który udziela nam 
bardzo poważnych kredytów, 
wzrośnie wielokrotnie nasz prze 
mysi ciężki, czego wymownym 
dowodem jest Nowa Huta pod 
Krakowem. Również wszech
stronne umowy handlowe z kra 
jami demokracji ludowej przy
niosą Polsce znaczne korzyści. 
Nasz dochód narodowy w roku 
1955 wzrośnie o 120,3 proc. w 
porównaniu z rokiem 1949.

Ruch racjonalizatorski jest nie
zmiernie ważnym ogniwem w wy
konaniu planu 6-letniego. Dla zi
lustrowania rozwoju tego ruchu na 
terenie Wybrzeża, ob. Żołdek po
dał kilka cyfr.

Miliony płyną 
z usprawnień

W r. ub. w Stoczni Gdańskiej 
zgłoszono 87 pomysłów uspraw
nień. Z liczby t.ej komisja zatwier 
dziła 37. Usprawnienia te przyno
szą w stosunku rocznym oszczęd
ności w wysokości 6,5 miliona zł. 
Na premie dla projektodawców 
wydatkowano 740.000 zł*

łają one na zaoszczędzenie ok. 
4.125.000 zł rocznie. Między proje
ktodawców rozdzielono tytułem 
premii pół miliona zł. W końcu 
czerwca powołany został tu do ży
cia klub racjonalizatorów, .który 
nawiązał kontakt z profesorami Po
litechniki Gdańskiej.

Klub racjonalizatorów na tere-, 
nie Stoczni Gdyńskiej liczy obe
cnie 30 członków, w tym 5 inży
nierów’, oraz 8 techników. Klub 
posiada bibliotekę, zaopatrzoną 
w książki i czasopisma techni
czne.

Poważnymi osiągnięciami posz
czycić się może również klub te
chniki i racjonalizacji, powstały 
w początkach br. na terenie Za
rządu Portu Gdańsk/Gdynia. Na 
wyróżnienie zasługują tu tacy 
racjonalizatorzy, jak Roman O- 
biedziński, Marian Jaworek i Jan 
Antczak.

Klub racjonalizatorski na tere
nie Zarządu Portu Szczecin rów
nież powołany został do życia na 
początku br. W działalności jego 
wybijają się na czoło dwa naz
wiska: Władysława Markiewicza 
i Władysława Jadwiczaka. Trze
ba zaznaczyć jednak, że admini
stracja przyznaje tu zbyt niskie 
premie pieniężne.

W klubie racjonalizatorskim 
Morskich Zakładów Rybnych, 
„Dalmoru" i „Arki“ na czoło wy 
suwają się rybacy Franciszek La
buda i J*i Piątka.

Klub racjonalizatorów GAL-u 
znajduje się w stadium uaktyw
nienia. Zgłoszono tu dotychczas 
90 projektów, z czego 36 przyję
to, dalsze zaś znajdują się w roz
pracowywaniu. Usprawnienia te 
przyniosły blisko 3 mil. zł osz
czędności.

Wytyczne rozwinięcia 
ruchu usprawniaczy
Z kolei głos zabrał inż. Giniatt

Rok bie,żący przynosi znaczny 
wzrost pomysłów, Tylko w I pół
roczu zgłoszono tu już 134 pro
jekty usprawnień, z czego za
twierdzono 44, a 22 odrzucono.
Reszta znajduje się w stadium roz
patrywania. Wprowadzone uspra
wnienia przynoszą oszczędności w 
sumie 9.500.000 zł, zaś na premie 
przyznano 650.000 zł.

Klub techniki i racjonalizacji na 
Stoczni Gdańskiej jest jednym z 
najlepiej postawionych klubów te
go rodzaju na Wybrzeżu. Liczy on 
100 członków. Klub posiada włas
ną bibliotekę, złożoną z ok. 150 to
mów polskich i obcych dzieł tech
nicznych. Poważną bolączką w pra
cy klubu jest jednak brak odpo
wiedniego pomieszczenia, co ha
muje dalszy jego rozwój.

Coraz więcej 
znanych nazwisk 

usprawniaczy
Spośród członków klubu wyróż

niają się wielokrotni racjonaliza
torzy, jak Franciszek Pytlik, Jan 
Heda, i Jan Kalinowski, którego 
usprawnienie przyniosło roczne 
oszczędności w sumie ponad 4,5 
miliona zł. Projektodawca otrzy
mał 125 tys. zł premii.

Szeroki rozmach przybiera rów
nież racjonalizatorstwo na terenie 
Stoczni Północnej. W roku ubie
głym zgłoszono tu 36 projektów 
usprawnień, z czego komisja przy
jęła 32. Przynoszą one oszczędno
ści w wvs. 2 mil rocznie. W T pół
roczu br. zgłoszono tu 45 pomy- „ „
słów z czego przyjęło 37. Pozwą- zwiększenia obrotów powinien osobno*

iść po linii wzrostu wydajności i 
obniżenia kosztów, własnych.

W celu przeprowadzenia ba
dań nad ruchem usprawniaczy 
powołany został z inicjatywy 
Min. Żeglugi Morski Instytut Te 
chniczny, mający za zadanie po
wiązanie praktyki z teorią nau
kową.

W dziedzinie standaryzacji form 
produkcji i jej jakości powołana 
została do życia Komisja Norma
lizacyjna, mająca opracowywać 
normy ze wszystkich dziedzin 
pracy na morzu.

Ruch racjonalizatorski, stwier
dził inż. Giniatt, aby spełnił swę 
doniosłe zadanie, musi być maso 
wy, zorganizowany i kierowany 
centralnie.

W celu wypełnienia tych wa
runków minister Żeglugi, ob.
Popiel, zalecił:

1. rozwinięcie masowego dosz
kalania robotników bez odrywa
nia ich od warsztatów pracy,

2. wysuwanie wyróżniających 
się racjonalizatorów na stanowi
ska konstruktorów, oraz

3. wysuwanie przodowników 
pracy i racjonalizatorów na sta
nowiska mistrzów, brygadzistów, 
itp.

Ruch racjonalizatorski powi
nien być otaczany opieką przez 
Rząd i Partię. Dotychczasowe, 
niejednokrotnie biurokratyczne 
traktowanie usprawnień, zniechę 
cało racjonalizatorów do dalszej 
pracy. W celu zapobiegnięcia ta
kim wypadkom Min. Żeglugi po
wołało w resorcie morskim Głó
wną Komisję Usprawnień.

Przewiduje się również wyda
nie miesięcznika, poświęconego 
zagadnieniom racjonalizatorstwa.

Obrady pierwszego dnia zam- ------ , ,
kneła ożywiona dyskusja Spra-naUznmj wojny kloro p

Rozwój gospodarczy w dziedzinie i wozdanie z jej przebiegu podamy
(A. K.)

polskiej reakcji zamykali ten dłu 
gi łańcuch zbrodni salwą przed 25 
laty, wymierzoną tutaj w pierś 
bohaterskich komunistów pol
skich. •

Ale cytadela warszawska jest 
zarazem świadectwem tej praw
dy, że komuniści polscy, ginący 
w jej muraeh od kul polskiej bur 
żuazji, są spadkobiercami i konty 
nuatorami najlepszych tradycji 
walk wyzwoleńczych, toczonych 
przez poprzednie pokolenia, przez 
rewolucjonistów pokolenia Jaro
sława Dąbrowskiego i Romualda 
Traugutta, przez pierwszych re
wolucjonistów proletariackich, wy 
chowanych przez Waryńskiego i 
Kunickiego, walki toczonej póź
niej przez pokolenia rewolucjoni
stów 1905 roku, których najpięk
niejszym uosobieniem jest wielki 
przywódca SDKPiŁ, powieszony 
na stokach cytadeli przez car
skich siepaczy, tow. Marcin Kas
przak.

Polski ruch robotniczy wyras
tał na tych wielkich, wspaniałych 
tradycjach walk wyzwoleńczych.

Od swego zarania, poprzez nie
mal 70 lat to jest aż do powsta
nia PKWN-u, rewolucyjny ruch 
robotniczy w Polsce rozwijał się 
w głębokim podziemiu w warun 
kach niesłychanego terroru i ucis 
ku ze strony okupantów i ze stro
ny rodzimej burżuazji.

Zamordowani przed 25 laty bo
haterscy żołnierze komunizmu, 
tow. tow. Hibner, Kniewski i Rut
kowski uosobiają najlepsze cechy 
polskich rewolucjonistów proleta
riackich, pozo-staną dla nas wzora* 
mii robotniczego męczeństwa i za
pału, ofiarności i wierności dla 
idei wyzwoleńczej, idei komu
nizmu.

Wbrew rachubom burżuazji, ich 
krew’ męczeńska podobnie jak 
krew7 Kasprzaków, Okrzejów, Ku
nickich, Ossowskich, Bardowskich, 
Wesołowskich, Buczków nie tylko 
nie przytłumiła ognia ruchu rewo
lucyjnego w Polsce, lecz stała się 
jakby potężnym ładunkiem dyna
mitu pod stary, zmurszały, prze
klęty ustrój kapitalistyczny, stała 
się posiewem wolności i fundamen 
tem przyszłego zwycięstwa ludu 
pracującego.

Towarzysze pomordowani przez 
bandytów burżuazyjnych żyją dziś 
w pamięci milionów ludzi pracy, 
żyją i żyć będą w legendzie i pie
śni, żyją i zwyciężają w twórczej 
pracy budowniczych socjalizmu.

W tej męczeńskiej mogile mło
dzież nasza uczy się i będzie się 
uczyć, jak należy żyć, walczyć i 
wszystkie swe siły poświęcić spra
wie klasy robotniczej, sprawie wol 
ności, sprawie komunizmu.

W tej mogile uczymy się nie
nawiści do wroga klasowego, bez
litosnej walki o całkowite wytę
pienie wszystkich agentur tego 
wroga, o wypalenie rozżarzonym 
żelazem wszelkich ogniw i śladów 
prowokacji, nadal stosowanej z 
maniackim uporem przez burżua
zyjnych bankrutów, a zwłaszcza 
przez nowych rozkazodawców pol
skiej reakcji — zbójeckich impe
rialistów z Waszyngtonu i Wall
street.

Gdy z bólem wspominamy mę
czeńską śmierć Władka Hibnera i 
tych dwóch ZMK-owców, robotni
ków z Woli, którym burżuazja wy
darła życie w samym zaraniu ich 
młodości, równocześnie musi to
warzyszyć nam myśl o tych bra
ciach klasowych, którzy dziś jesz
cze giną pod kulami burżuazyj
nych plutonów egzekucyjnych w 
Korei i Vietnamie, w7 Hiszpanii i 
Grecji, w krajach kapitalistycz
nych i kolonialnych, wszędzie tam 
dokąd sięga krwawa ręka imperia
lizmu, wszędzie tam, gdzie panuje 
zbójecki duch faszyzmu, wyzysku 
i terroru.

Wczoraj dowiedzieliśmy się z 
największym wstrętem i oburze
niem o bestialskim zamordowaniu 
przez monarcho - faszystów sędzi
wego bojownika belgijskiej i mię
dzynarodowej klasy robotniczej, 
przewodniczącego KC KP Belgii 
tow. Juliana Lahaut.

Braciom naszym w Belgii ślemy 
wyrazy najserdeczniejszego współ
czucia, a zarazem najgłębszej pro
letariackiej solidarności w walce 
przeciw tym ciemnym siłom impe- 
ializmu i wojny, która pod kie- 
ownictwem amerykańskich agreso 

<Ciąa dalszv na str. 2)
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Przed Kongresem Pokoju
n,W /0,Ska Żyje Przysoto*va-1skich imperialistów na narodzie
TeZ kLZTT^Inokrajo Korei, jest też jelnym z cS
ju. Przy kra? nlThaT- Pok?' wych haseł pierwszego ogólno
na fa^ zobnwif Ch°dZInPOtęz‘ poIskie«« ingresu obrońców po 
u<* raia zobowiązań przedkongre koiu.
sowych. Robotnicy, chłopi, nra- T * , .cownicy fabryk, przedsiębiorstw j*est zrozumia*e dla każdego instytucji, oświadczają, że dla H *tamą’ zdoIną
czenia kongresu, dla »manifesto DOWstrzvman zhrnr1ni“ --------

Wygramy źę 
wyścigiem pracy i myśli

walkę 
postępowej

wania^ solidarności z obozem po
koju i postępu, woli wywalcze
nia pokoju, będą pracowali jesz- 
cze ,ePie<i> niż dotąd, jeszcze usil 
niej, jeszcze wydajniej.

W ślad za słowami idą czyny, 
wyrażające się wydobytymi po
nad normę tonami węgla, wy
tworzonymi ponad plan metrami 
przędzy, udoskonaleniem i racjo
nalizowaniem pracy, nowymi wy 
nalazkami, które przyśpieszają 
ulepszają produkcję.

Wezwanie rębacza Pawia Fi 
laka z kopalni „Wieczorek” spot 
kało się z imponującym odze
wem wśród górników. Wciąż no 
we zobowiązania podejmują in
dywidualnie i zespołowo przo
downicy, sztygarzy i kierownicy 
oddziałów, przysparzając państ
wu dalsze milionowej wartości 
bogactwa.

W ten sposób masy pracujące 
Polski Ludowej odpowiadają ua 
zbrodnicze knowania podżega
czy wojennych, na jawną agre 
sję imperialistów amerykań 
skich w Korei, na próby wywo 
łania przez nich nowej rzezi 
światowej. Polski świat pracy 
jest w pełni świadomy celów, do 
których zmierza międzynarodo
wy imperializm. Nie mamy zlu 
dzeń co do intencji kapitalistów, 
którzy dla ratowania swych za 
grożonych bogactw nie cofają 
się przed popełnianiem najpo
tworniejszych zbrodni. Korea jest 
tego najbardziej wymownym do 
wodem. Barbarzyńskie mordowa 
nie kobiet i dzieci, bombardowa
nie domów mieszkalnych, szkół 
i szpitali, znęcanie się nad cy
wilną ludnością kraju, który o- 
śmielil się wypowiedzieć posłu
szeństwo władzy wielkich finan
sistów i bankierów amerykań
skich — wskazuje wyraźnie do 
czego są oni zdolni. Dlatego 

najostrzejszy, najbardziej energi 
czny protest przeciwko zbrodni, 
dokonywanej przez amerykań- >

powstrzymać zbrodnie amerykań 
skich organizatorów wojny, u 
jarzmie ich zaborcze zapędy — 
jest wciąż rosnąca potęga Zwiąż 
ku Radzieckiego, przodującej si
ły światowego obozu pokoju i 
skupionych wokół ZSRR naro
dów miłujących pokój. Zdecydo
wana, stanowcza, pełna mocy 
postawa obozu pokoju uniemoż
liwia naśladowcom Hitlera wy
konanie zakreślonego przez nich 
krwawego programu.

Pierwszy ogólnopolski kongres 
pokoju podkreśli wybitną, przo 
downiczą rolę kraju zwycięskie
go socjalizmu, jego olbrzymi 
wkład w walkę o pokój, o okieł
znanie zakusów imperializmu 
am ery kańsk iego.

Kongres prześle również po
zdrowienia bohaterskim robotni
kom Francji, Włoch, Belgii i in
nych krajów kapitalistycznych.
W imieniu polskiego świata pra
cy przekaże kongres słowa otu
chy ludziom, którzy mimo terro
ru stosowanego przez rządy kra
jów, pozostających w służbie do
lara, bohatersko stawiają czoło 
przemocy, czynnie, wytrwale i 
nieugięcie walcząc o pokój.

'Wierząc w pokojową przysz 
lość świata — podkreślając 
wkład Polski do ogólnego do
robku obozu pokoju — kongres 
warszawski podkreśli ze szcze
gólną mocą znaczenie, jakie dla 
wzrostu siły gospodarczej 1 y 
ochronnej Polski, dla

Wygramy, bo z nami przyjaźń ZSRR
Konferencja tnjjborcza 

Komitetu Obrońców Pokoju w Gdańsku
w dniu 19 bm. w sali kina „Światowid” w Gdańsku odby

to się zebranie wyborcze Komitetu Obrońców Pokoju. Konfe
rencja miała na celu przeprowadzenie wyborów do nowego Miej 
sKiego Komitetu, wybór delegatów na Wojewódzką Konferencję 
Obroncow Pokoju i wybór 6 delegatów na • I Ogólnokrajowy 
Kongres Pokoju, który odbędzie się w Warszawie w dniu 1 wrze sma.

kultury 
jących,
plan rozwoju gospodarczego i bu 
dowy podstaw socjalizmu, który 
z Polski uczyni jeden z najbar
dziej uprzemysłowionych krajów 
Europy.

Realizacja tego planu wzmoże 
siłę Polski, jej wkład do ogólno
światowego frontu pokoju i przy 
czyni się do ostatecznego zwy
cięstwa nad obozem bredni i 
wojny.

ZBIGNIEW SACHNOWSKI

Ważnym punktem porządku 
dziennego był referat ob. dr. Bu
kowskiego na temat aktualnych 
zadań ruchu pokoju. Mówca mię 
dzy innymi powiedział, że nie 
jest dziełem przypadku, iż Ogól 
nokrajowy Kongres Pokoju roz
pocznie się w dniu 1 września. 
Termin ten ma nam przypomi 
nać i w pełni uświadamiać obo
wiązki, wypływające z doświad
czeń września 1939 roku.

Kongres będzie odbywał się w 
czasie, kiedy walczy o niepod
ległość Korea .Obóz imperiali
stów prowadza przeciw obozowi 
ludzi, pragnących pokoju, dywer 
sję. Dywersją jest działalność 
kliki Tito, prawicowych socjali
stów Belgii, Francji i konfedera
cji wolnych związków zawodo- 

I wych. Niebezpieczeństwo doce- 
niamy, ale ostateczne zwycięst- 

iw0 zależne jest od czujnościdobrobytu mas »ran. 'wu czujności iposiada* plaif* 6-letni, zugpokoju. Wszys^^c^ ludzi °b°-

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Wielu mów
ców, wśród których przeważały 
kobiety, wyrażało aktywną wolę 
walki o pokój.

Entuzjastyczne brawa wywo
łał głos ob. Plaskoty Stanisława, 
pracownika ZPGG — Wisłoujś- 
cie, który powiedział: — Walczą 
o pokój ci, którzy budują nowy 
Gdańsk i Warszawę. To jest na
sza moc. Wygramy, bo mamy

wolę zwycięstwa. Wygramy tę 
walkę wyścigiem pracy i myśli 
postępowej. Wygramy, bo z na
mi jest przyjaźń potężnego Zwią 
zku Radzieckiego.

Następnie przeprowadzono wy 
bory delegatów do Miejskiego

Komitetu Obrońców Pokoju. Wy 
brano 30 członków nowego Miej 
skiego Komitetu i 46 delegatów 
na wojewódzką konferencję Ko
mitetu Obrońców Pokoju.

Jako delegaci na I Ogólnokra 
jowy Kongres Obrońców Pokoju ,sk/ad _ 11'ai.eł! 
w Warszawie wyjada: mof. Ce- i °bi®^ców Pokoju:

Ob. Stankowski, ob. Drobot, ob 
Kaczmarek, ob. Budkowski, ob

kładzie, ale i ludźmi oddanymi 
sprawie społecznej i głęboko mi- 
lującymi pokój.

Jednogłośnie przez podniesienie 
ręki z mandatami w górę zebrani 
na sali delegaci wybrali następu* 
jacy skład Miejskiego Komitetu

w Warszawie wyjadą: prof. Ce 
bertowicz, prof. Poliak — konst 
ruktor pierwszej polskiej maszy 
ny okrętowej, Korwel Regina — 
robotnica pasmanterii, Kozłow
ska Stefania, Henryk Rcluga, 
Eufemia Sobczyk, drobny rze
mieślnik i aktywistka L'gi Ko
biet, Roman Wyrąbek — DOKP, 
Włodzimierz Staszewski' — Z. A. 
M. P., Kazimierz Pluta — robot
nik Stoczni.

Gdynia wybrała 
delegatów

Ogromny globus z białym go
łębiem pokoju na szczycie, sto
jący przed Domem Kolejarza w 
Gdyni, był symbolem konferen
cji 400 delegatów "Komitetów Ob 
rońców Pokoju, która miała na 
celu nie tylko wybór nowego 
składu Miejskiego Komitetu Ob 
rońców Pokoju, ale i 30 delega
tów na konferencję wojewódz
ką oraz 6 delegatów na Ogólno
polski Kongres Pokoju.

Wojna na Korei zdarła maskę 
z imperialistycznych agresorów, 
uwydatniła ich zakłamanie i jas 
no pokazała nieugiętą wolę po
koju krajów demokratycznych 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele, budujących nowy i spra
wiedliwy ustrój na swoich tere
nach.

Słusznie powiedział ob. Drobot, 
robotnik portowy:

— Walka o pokój narodu pol
skiego, to współzawodnictwo pra

ey, to zwiększenie norm, to ra
cjonalizatorskie pomysły, to re
alizacja pięknych zadań, jakie 
stawia przed nami plan 6-Ietni.

— Kiedy byliśmy ostatnio w

Sasinowski, ob. Thieme, ob. Doma
galski, ob. Gendaszyk, ob. Dąbek, 
ob. Fenikowski, ob. Fleszarowa, 
ob. Wolczkowiak, ob. Kostucha, 
ob. Iwański, ob. Cybulski, ob. 
Woźniak, ob. Lis, ob. Karsznia, ob. 
Ostrowska, ob. Madycki, ob. Szy
mański, ob. ks. Danielewicz, ob. 
Wojciechowska, ob. Poziemski, ob. 
Skwarliński.

DELEGATAMI NA KONFEREN- 
CJĘ WOJEWÓDZKĄ ZOSTALI:
ob. Thieme, ob. Sasinowski, ob, 
Domagalski, ob. Budkowski, ob. 
Wilczkowiak, ob. Wojciechowska, 
ob. Stankowski, ob. Drobot, ob. 
Chlebba, ob. Poziemski, ob. Dąbek, 
ob. Ziętek, ob. Ostrowska, ob. Cer- 
kaski, ob. Kołodziejczyk, ob. Se
kulski, ob. Kulpińska, ob. Wit-

Potężne lotnictwo polskie
przy boku niezwyciężonej Armii Radzieckiej
twardo stać bedzie na straży pokoju

WARSZAWA. (PAP). — Dowódca wojsk lotniczych generał 
Aleksander Romeyko, wygłosił na akademii lotniczej w Warsza
wie w dniu 19 bm. przemówienie, które poniżej pod?Jemy w 
strzeszczeniu.

Na wstępie generał Romeyko podkreślił donios*ość Święta 
Lotnictwa Pol ki Ludowej, przypadającego na dzień 23 s'erpnia 
t. j. w 6 rocznicę wejścia po raz pierwszy do akcji boj wej 
odrodzonego lotnictwa polskiego u boku irezwyciężen go !otn> 
etwa radzieckiego w walce przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy.

Generał Romeyko przypomniał {poziom umiejętności lotniczych, 
katastrofalny stan naszego lot- ale również bezprzykładną od- 
nictwa w okresie Polski przed- wagę, niespotykaną wprost wo-
wrześniowej i stwierdził, że wi
nę za klęskę wrześniową, któ
rej powodem była m. in. słabość 
polskiego lotnictwa — ponosi 
ówczesny obóz reakcji prowadzą 
cy egoistyczną politykę kla-ową 
i oddający życie gospodarcze 
kraju w dzierżawę międzynaro
dowej finansjery.

W wyniku historycznego prze
łomu w stosunkach pomiędzy 
Polską a Socjalistycznym Zwiąż 
kiem Radzieckim, zaczynają się 
odradzać polskie siły zbrojne, 
a wśród nich i lotnictwo wojsko 
we. Na froncie wschodnim de
cydującym dla przebiegu drugiej 
wojny światowej, po 5-letniej 
przerwie ukazały się ponownie 
samoloty z polskimi znakami roz 
poznawczymi, a już pierwsza ak 
cja bojowa podjęta przez dwie 
jednostki Odrodzonego Lotnict
wa Polskiego t. j. przez 1 Pułk 
Lotnictwa Myśliwskiego „War
szawa” i 3 Pułk Lotnictwa Sztur 
mowego w dniu 23 sierpnia 1944 
roku w rejonie Warki zakończy
ła się zwycięstwem polskich lot 
ników

W nowych warunkach, w któ 
rych podjęli pracę lotnicy pols
cy przy boku lotnictwa radziec
kiego, nastąpiła zasadnicza zmia 
na zarówno pod względem sprzę 
tu, albowiem otrzymaliśmy nie
zawodny sprzęt radziecki, jak 
pod względem wysokiego pozio
mu umiejętności lotniczych, któ
ry otrzymali nasi piloci dzięki 
instruktorom niezwyciężonego 
lotnictwa radzieckiego.

Lotnicy radzieccy — stwierdza 
general Romeyko — przeciwsta
wili wrogowi nie tylko wysoki

lę zwycięstwa i wysokie mora
le, które zrodziło się w gorącej 
miłości do ojczyzny socjalistycz
nej i nienawiści do faszystow
skiego najeźdźcy. Tym duchem 
przejęci byli również i nasi lot
nicy.

Już w toku wspólnej pracy 
szkoleniowej zadzierżgnęły się 
głębokie więzy przyjaźni pomię
dzy instruktorami radzieckimi, a 
lotnikami polskimi. Przyjaźń ta, 
po rozpoczęciu wspólnej akcji 
bojowej, stworzyła najtrwalsze 
tradycje naszego lotnictwa, bra
terstwo broni lotnika polskiego z 
lotnikiem radzieckim, wykute 
we wspólnych bojach z faszy
stowskim lotnictwem niemiec
kim.

Generalissimus Stalin — stwier 
dzą generał Romeyko — w to
ku działań wojennych w swych 
rozkazach bojowych 5-krotnie 
udzielił podziękowania naszym 
jednostkom lotniczym za wzoro
we wykonanie zadań bojowych. 
508 oficerów i żołnierzy jedno
stek lotniczych otrzymało za 
swe zasługi bojowe odznaczenia 
radzieckie i polskie. Jeśli dziś 
lotnictwo Polski Ludowej jest 
wielokrotnie silniejsze niż było 
ono kiedykolwiek, to ten nieby
wały swój rozwój zawdzięcza 
ono niewątpliwie ścisłej współ
pracy z bohaterskim lotnictwem 
radzieckim.

Przechodząc następnie do omó 
wienia obecnego stanu i przysz
łych zadań naszego lotnictwa za 
równo wojskowego jak i sporto
wego i cywilnego, generał Ro
meyko podkreśla z naciskiem, że 
tak. iak i w innych dziedzinach

! naszego życia, również i w lot
nictwie wyrosły nowe kadry lot
ników, pochodzących z ludu, od 
danych sprawie budowy socja
lizmu w naszym kraju.

Plan 6-Ietni, który zbuduje 
mocne podstawy ustroju socjaliz 
mu w naszym kraju, stawia so
bie za zadanie gruntowną prze
budowę całości naszego życia 
gospodarczego. Staniemy się pań 
stwem przemysłowo - rolniczym 
o silnym unowocześnionym prze 
myślę socjalistycznym. Ta nowo
powstająca potężna baza przemy 
słowa zdolna będzie zaopatrzyć 
również nasze lotnictwo w po
trzebny sprzęt i półfabrykaty. 
Pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Polska Ludowa buduje potężne 
lotnictwo, tkóre wraz z całym 
ludowym wojskiem polskim przy 
boku niezwyciężonej Armii Ra
dzieckiej twardo stać będzie na 
straży pokoju.

Prócz lotnictwa wojskowego 
rozwija się' również lotnictwo 
komunikacyjne, zaś kadry pilo
tów sportowych powiększają się 
coraz bardziej i włączają swe 
wysiłki w budowę, nowej, lep
szej przyszłości.

Przeciwstawiając zbrodniczej 
działalności międzynarodowych 
podżegaczy wojennych wieikie 
zadania ludowego lotnictwa pol
skiego, stojącego na straży po
koju, generał Romeyko oświad
cza:

„Lotnictwo Polski Ludowej, 
służące sprawie pokoju, wolnoś
ci i socjalizmu, oparte, o lotni
ctwo naszego potężneg© i brat
niego Związku Radzieckiego, 
związane organicznie z masami 
pracującymi, w toku realizacji 
śmiałego planu 6-letniego, uroś
nie w potęgę, która zapewni Pol 
see Ludowej zwycięstwo w wal
ce o szczęśliwą, pokojową przy
szłość naszego Państwa.

Niech żyje Najwyższy Zwierz
chnik Sił Zbrojnych naszego Pań 
stwa, pierwszy Obywatel Rze
czypospolitej i Wódz Polskiej 
Klasy Robotniczej — Prezydent 
Bierut!

Niech żyje wierny syn Pol
skiej Klasy Robotniczej, zwy
cięzca spod Stalingradu Naczel
ny Dowódca Wojska Polskiego 
— Marszałek Konstanty Rokos
sowski!

Niech żyje Związek Radziecki, 
przodująca siła obozu pokoju, 
bastion wolności i niepodległo
ści narodów — Socjalistyczny 
Związek Radziecki!

Niech żyje Wódz Międzynaro
dowej Klasy Robotniczej, nie
złomny obrońca pokoju i wypró 
bowany przyjaciel narodu pol
skiego — Wielki Stalin!

Goteborgu — mówi kpt Mar.!kowska' ob. Zaranek, ob. Mecwel 
Handl. Witold Poinc — socjali-ldówna- ob- Tarkowski, ob. Kostu 
ści szwedzcy często przychodzili cba> ob* Konieczny, ob. Lis, ob 
na nasz statek. „Wasza harmonij Gzupryński, ob._ Woźniak, ob. Ma
na praca i przyjaźń, jaka łączy 
oficerów i zwykłych marynarzy 
— mówili — to rzecz niespoty
kana na innych statkach. Widać, 
że każdy z was czuje się współ
właścicielem statku i współgos
podarzem kraju. Z zazdrością pa

ciejewski, ob. Lack, ob, Konkol, 
ob. Kruger, ob. Pietrzykowska, ob. 
Skwarliński, ob. Kulszewski, ob. 
ks. Danielewicz, ob. ks. Krasucki, 
ob. Kortylewski.

Na OGÓLNOPOLSKI KONGRES 
POKOJU MIASTO GDYNIA DELE-

trzymy na was. Wy budujecie GUJE: znanego literata Wybrzeża 
domy, szkoły i szpitale, a myj ob. Franciszka Fenikowskiego, ka- 
bomby i lotniskowce”. pitana marynarki handlowej Wi-

— 82 tysiące podpisów pod 
apelem sztokholmskim na 120 
tysięcy mieszkańców Gdyni — 
powiedział I sekretarz KM PZPR 
ob; Depak — to oczywisty do
wód że miasto nasze rozumie i 
docenia wielką sprawę pokoju!

— I dlatego — dodał ob. Dorna 
galski —• musimy pokazać, że na 
Gdynię w przyszłości można rów 
nież liczyć. Dlatego też wybierz
my dzisiaj do Miejskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju i na Ogól
nopolski Kongres Pokoju, takich 
ludzi, którzy są nie tylko przo
downikami pracy w swoim za-

tolda Poinca, rybaka i przodowni
ka pracy z „Arki" ob. Józefa Głę
binę, gospodynię domową ob. Dą
bek Rozalię, urzędniczkę Pagedu 
ob. Wilczkowiak Krystynę i przo
downika pracy ZPGG ob. Andrze
ja Koniecznego. Na listę zastępczą 
wciągnięto prefekta szkoły 21 ks. 
Krasuckiego.

Uroczystość zakończyło złożenie 
2 wspaniałych wieńców ufundo
wanych przez Stocznię Rybacką i 
Stocznię Gdyńską na cmentarzu 
Redłowskim, na grobach bohate
rów, którzy oddali swoje życie za 
wielką sprawę pokoju. (bd.)

104 delegatów z komitetów blo
kowych Obr, Pok. w Sopocie ro
botników, inteligencji pracującej, 
księży, kobiet i młodzieży zajęło 
w sobotę 19 bm. miejsca w sali 
klubu TPP-R w Sopocie, by rów
nież stanąć w szeregu bojowni
ków walki o pokój.

Konferencję Miejskiego Komite
tu Obrońców Pokoju zagaił do
tychczasowy przewodniczący prof.
dr Michniewicz.

Referat zasadniczy wygłosił ks. 
Ambroży Dykiert.

— Osiągnięcia Polski Ludowej
■ powiedział — są niesłychanie 

wielkie. Dowodem tego: Warsza
wa, Gdynia, Gdańsk, Szczecin i in-

W Sopocie

Przemówienie Edwarda Ochaba
(Dokończenie ze str. 1)

■ów, poprzez mordy skrytobójcze 
i terror faszystowski chcą usunąć 
przeszkody na drodze do rozpęta
nia nowej, zbrodniczej wojny.

Wbrew rachubom zwyrodnlal- 
ców faszystowskich, zamordowanie 
tow Lahaut nie zastraszy klasy ro
botniczej, lecz spotęguje walkę 
wszystkich ludzi uczciwych prze
ciw faszystom i imperialistom o 
pokój i demokrację, o surową i 
sprawiedliwą karę dla zbrodniarzy.

Czcić pamięć poległych towarzy
szy, dla komunisty, dla świado
mego robotnika i uczchvego czło
wieka pracy, znaczy to walczyć 
przeciwko wrogom komunizmu, 
przeciwko imperialistom, katom, 
siepaczom kapitalistycznym i pod
żegaczom do nowej wojny.

Nasze pokolenie, które tyle prze 
cierpiało i tyle ofiar poniosło w 
walce z polskim i niemieckim fa
szyzmem, dożyło tego szczęścia, że 
własnymi rękoma wznosimy i wła
snymi oczyma patrzymy, jak roś
nie wspaniały gmach socjalizmu, 
na naszej pięknej, wyzwolonej zie
mi ojczystej, tak szczodrze zroszo
nej krwią żołnierzy radzieckich i 
polskich, krwią setek tysięcy ko
munistów, socjalistów, ludowców i 
bezpartyjnych patriotów

Bieg wypadków historycznych 
potwierdził całkowicie słuszność 
stanowiska i dalekowzroczność ko

munistów, którzy w najczarniej 
szych dniach niewoli faszystów 
skiej, w okresie rozpasanego szo
winizmu i wściekłej nagonki anty- 
sowieckiej, w obliczu szalejącego 
terroru burżuazyjnego, nieustannie 
wzywali masy pracujące do walki 
o obalenie kapitalizmu, nieugięcie 
głosili prawdę o Związku Radziec- 
knn i jego misji wyzwoleńczej, nie 
złomnie wierzyli w zwycięstwo 
marksizmu - leninizmu, do ostatnie
go tchu wiernie służąc klasie ro
botniczej, zawsze mając przed o- 
czyma wizję tej wolnej, szczęśli
wej, socjalistycznej Polski, która 
dzięki zwycięstwu i pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego, dzięki ofierze ta
kich bohaterskich bojowników pro
letariatu jak Hibner, Kniewski, 
Rutkowski, my dziś pod kierownic
twem PZPR, wytrwale, cegła za 
cegłą, dom za domem — budu
jemy.

Komitet Centralny Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej, skła
dając hołd pamięci Hibnera, Kniew 
skiego i Rutkowskiego, a zarazem 
pamięci wszystkich żołnierzy wol
ności, poległych w bojach o naro
dowe i społeczne wyzwolenie, wzy 
wa polskie masy pracujące, a zwła
szcza młodzież polską, do wzmo
żonego wysiłku w pracy nad wy
konaniem planu 6-letniego, w wal- 
ce przeciw podżegaczom wojennym WSZ1 

c * agenturom imperialistycznym, wizard 
-walce o Dokói i socjalizm»

ne miasta, gdzie od 5 lat tętni 
twórcze życie. W fabrykach, ko
palniach wre mrówcza praca. Ma
jąc w pamięci okropności minio
nej wojny, musimy zawsze i wszę
dzie o nich mówić. Trzeba ludziom 
wykazać, że podczas wojny bogaci 
się tylko garstka ludzi: kapitali
ści. Polska, jeden z ważnych ba
stionów światowego pokoju, pra
gnie pokoju dla realizacji planu 
6-letniego. Potrzebuje go przede 
wszystkim dla polepszenia stopy 
życiowej człowieka pracy. Zmie
rzać winniśmy do tego, by niena
wiść między ludźmi znikła raz na 
zawsze. Osiągniemy to dopiero 

wtedy, gdy włócznię zastąpi sierp. 
Walczyć musimy o to, by miłość 
i poszanowanie praw człowieka o- 
garnęły wszystkich, by wolność i 
równość stały się prawem uzna
nym na ziemi.

W dyskusji nad referatem ks, 
Dykierta zabrali głos liczni dele
gaci, wzywając społeczeństwo do 
wzmożenia pracy w komitetach 
blokowych obrońców pokoju. Ostro 
napiętnowali zbrodniczą napaść 
imperialistów na bohaterski naród 
koreański.

Następnie przystąpiono do wy
boru nowych władz Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, w 
skład którego weszło 15 obywateli. 
Między innymi ob. ob. Michnie
wicz, Bancarzewski, Kwapień, Mu- 
śnicka, ks. Kałuża, Siwkowa, O- 
kęcka i Jan Wysocki.

Na Wojewódzką Konferencję wy 
brano prof, dr Michniewicza, Siw- 
kową, Jana Wysockiego, ks. Ka
łużę i ks. Powąskiego. Na Ogólno
krajowym Kongresie w Warsza
wie reprezentować będą m. Sopot 
art. malarz prof. Mokwa i student 
Barlicki.

Po wyborach delegatów prof. 
Michniewicz odczytał rezolucję, 
w której uczestnicy konferen
cji potępiają agresję Stanów 
Zjednoczonych w Korei. Wy
rażają mocną wolę zwiększe
nia wydajności pracy celem 
■wykonania zadań planu 6-let
niego dla utrwalenia pokoju.

Wytężenia w tym kierunku 
wszystkich sił jest obowiązki0® 

wno delegatów jak i wszyst
kich uczciwych obywateli kraju.



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR. 229)

SKUP ZBOZA
oparty jest na dobrowolności

Jak wynika z pierwszych omłotów, plony tegoroczne w 
naszym województwie są wyższe, aniżeli w roku ubiegłym. Za
tem i nadwyżki, którymi rozporządać będzie, w tym roku chłop, 
będą większe, niż w latach ubiegłych. Będziemy mieć więcej 
Chleba, mąki, kaszy. Zapewnienie dostatecznych rezerw zbożo
wych uzależnione jest nie tylko od dobrych plonów, decydujące 
znaczenie mieć tu będzie przede wszystkim właściwe przepro
wadzenie kampanii skupu zboża. Wykonanie tego odpowiedniego 
zadania spada na Rady Narodowe, na instytucje rolnicze (Cen
trala Rolnicza, PZZ), oraz na aktyw gromadzki.

wyżek, więc powodzenie jego za 
leżeć będzie w głównej mierze 
od uświadomienia chłopa, od 
jego dobrej woli. Gospodarz 
zgłaszając na naradzie gromadz
kiej pewną ilość zboża, musi pa
miętać, że na chleb, mąkę, ka
szę czekają rzesze jego braci z 
fabryk, warsztatów, szkół, biur. 
Pierwszy w. planie sześcioletnim 
dobrowolny skup zboża stanie 
się egzaminem dojrzałości poli
tycznej i socjalistycznej chłopa.

Zboże ponad plan
Planu skupu zboża został już 

przedstawiony Wojewódzkim Ra 
dom Narodowym, które z kolei 
zapoznały z nim reprezentantów 
Prezydiów Powiatowych Rad Na 
rodowych. Jak wynika z uwag, 
którymi dzielili się obecni na 
naradzie w dniu 14 bm. w Gdań 
sku przedstawiciele PRN, plan 
skupu ustalony dla naszego wo 
jewództwa jest całkowicie real 
ny. Większość powiatów zgło
siła całkowitą gotowość wykona
nia zakreślonego planu (m. in. 
Tczew Wejherowo, Gdańsk), a 
są powiaty, które już obecnie de 
klarują wykonanie planu z 10 
itib nawet 20-proc. nadwyżką. 
M. in. członek Prezydium w Kwi 
dzynie, zadeklarował w imieniu 
gospodarzy swego powiatu do 
starczenie 200 ton zboża ponad 
plan.

0 wynikach 
zadecyduje chłop

Warunkiem zwycięskiego prze 
prowadzenia kampanii skupu, 
jest jednak nie tylko odgórne, 
mechaniczne zaplanowanie. O 
wynikach realizacji planu zade
cydują przede wszystkim groma
dy, zadecydują masy średnio i 
małorolnych chłopów. Ponieważ 
skup zboża po raz pierwszy w 
tym roku w Polsce Ludowej 
przeprowadzony jest na zasadzie 
dobrowolności zgłoszonych nad-

Korchow, 
a nie Korwoch

Do artykułu „Z gruzów po
wstają nowe domy”, umiesz
czonego w sobotnim numerze 
„Dziennika Bałtyckiego”, wkrad 
ła się pomyłka; nazwisko wyna
lazcy pustaków sprefabrykowa- 
nych powinno brzmieć Mikołaj 
Korchow.

Potrzebne
są spółdzielnie

Aby egzamin ten wypadł jak 
najlepiej, potrzebne jest współ
działanie szeregu czynników. W 
technicznym zorganizowaniu sku 
pu pomóc musi chłopu jego or
ganizacja zawodowa — Związek 
Samopomocy Chłopskiej,_ Cent

rala Rolnicza musi również za
troszczyć siię o zaopatrzenie i po
stawienie na właściwym pozio
mie punktów skupu. Jak infor 
mują przedstawiciele z terenu, 
przygotowania w tym kierunku 
są już czynione. M. in. w paź 
dzierniku wszystkie punkty sku 
pu zaopatrzone zostaną w wagi 
holenderskie. Powiatowe Związ
ki Gminnyęh Spółdzielni koordy 
nują środki transportu dla po
trzeb punktu skupu, Gminne 
Spółdzielnie opracowują wspól
nie z PZZ i instruktorami rol
nymi gromadzkie plany skupu. 
Wszystkie te zagadnienia kon 
centrują się w Powiatowych 
Gminnych Radach Narodowych, 
które wyłonią specjalne komisje 
zbożowe.

Tak wygląda techniczna stro
na zagadnienia. Nie od tego jed
nak jedynie zależy powodzenie 
kampanii.

Boi<r
tr

zadanie
Yek

Najważniejsza jest postawa sa 
I mego chłopa. Uświadomienie gos

podarzy i przekonanie ich — oto 
zadania, które stoją przed orga
nizacjami partyjnymi, przed 
ZMP, Kołami Gospodyń Wiej
skich, a przede wszystkim, przed 
trójkami gromadzkimi.

Trójki gromadzkie, wytypowa
ne spośród najaktywniejszych 
gospodarzy, zbierają indywidual 
ne deklaracje od chłopów, przed
kładając je następnie komisjom 
zbiorowym i prezydiom Gmin
nych Rad Narodowych do roz
patrzenia. Trójki gromadzkie 
mają przed sobą zadanie popu
laryzowania kampanii skupu. 
Przedstawiciele trójek znają gos 
podarzy swej wsi, znają ich moż 
liwości, ich charakter, ich uprze 
dzenia i zainteresowania. Dla
tego najlepiej będą umieli do
trzeć do wszystkich mieszkań
ców wsi, będą wiedzieli, jakimi 
argumentami przekonać chłopa. 
Przed trójkami staje wdzięczne 
zadanie zbijania bezpodstawo- 
wych plotek o jakoby mającej 
nastąpić zniżce cen zboża. Wer
sję tę rozpuszczają świadomie 
wrogowie naszego ustroju, bo
gacze wiejscy, elementy speku
lacyjne. Trójki gromadzkie mu
szą uświadamiać chłopa, że waż 
na jest nie tylko duża ilość za
ofiarowanego zboża, bo w skali 
ogólnokrajowej znaczenie mieć 
będzie każdy metr, każdy kilo
gram zboża, sprzedanego dla ce
lów konsumcyjnych. Przedsta
wiciele aktywu gromadzk. win
ni wpłynąć na gospodarzy, aby 
starali się oddawać jak najlep
sze, najmniej zanieczyszczone, 
czy zwilgocone ziarno.

Pod znakiem 
walki klasowej

Należy się spodziewać, że 
tegoroczna kampania skupu 
zboża upłynie pod znakiem 
jeszcze bardziej wzmożonej 
walki klasowej. Jak wykaza
ło doświadczenie lat ubieg

łych, najtrudniej i najodpor- 
niej przychodzi ściąganie nad 
wyżek zbożowych od bogaczy 
wiejskich. Przykładem tego 
może być wykrycie dopiero 
teraz poważnych' rezerw zbo
żowych, niejednokrotnie ze
psutych i stęchłych u boga
tych gospodarzy powiatu tcze 
wskiego.

Przekonywanie bogacza wiej
skiego nie zda się w wielu wy
padkach na nic. Trzeba go zmu
sić do oddania zbędnych rezerw. 
Sankcje gospodarcze, jak pozba
wienie państwowej pomocy gos 
podarczej (kredyty, ulgi, odroczę 
nia, spłaty) oraz pomocy gmin
nych spółdzielni Samopomoc 
Chłopska, będzie karą za złośli
we uchylanie się od zobowią
zań, wynikających z zatwierdzo
nego planu skupu.

Zdając uczciwie nadwyżki zfco 
żowe, chłop województwa gdań 
skiego przyczyni się do wyżywię 
nia miast Wybrzeża, wykaże swą 
solidarność z robotnikiem, przy
czyni się do lepszego, pełniejsze
go zrealizowania zadań pierwsze 
go roku planu sześcioletniego. 
Tegoroczna* kampania zbożowa 
stanie się egzaminem, stanie się 
sprawdzianem trwałości i war
tości sojuszu chłopsko - robot
niczego. Wierzymy, że egzamin 
ten wieś gdańska zda na celu-

Szkoły sopockie 
przygotowane do pracy

Sopot odpowiada na apel Elbląga

jąco. (ż)

»Bujdy
na resorach“

Dnia 22 1 23 sierpnia w sali koncer
towej „Grand Hotelu“ w Sopocie o 
godz. 19.15 odbędą się przedstawienia 
warszawskiego teatru „Syrena“. W 
programie pt. „Bujdy na resorach“, 
biorą udział I. Malkiewicz, Halmir- 
ska, Paczuska, Jankowski, Bielenia, 
Rembowski, Sadurski. Bilety w ce
nie od 100 do 500 zł, Zw. Zaw. 50 
proc. zniżki, (u)

Prezydium MRN w Elblągu 
wezwało Sopot i Kwidzyn do 
socjalistycznego współzawod
nictwa w przygotowaniu szkól 
do nadchodzącego roku szkol
nego. Wezwanie Elbląga zo
stało już rozpatrzone na po
siedzeniu Prezydium MRN w 
Sopocie. Przedyskutowano po
szczególne punkty wezwania 
— zorganizowanie nowych 
przedszkoli w PGR-ach, o- 
środkach maszynowych i spół- 
dzielnach produkcyjnych, wy
konanie remontów szkół i 
przedszkoli, zaopatrzenie szkój 
w opał na zimę, podniesienie 
stopnia organizacyjnego szkół 
i przeprowadzenie całkowite
go „ruchu służbowego”.

Do chwili obecnej odremon 
towano w Sopocie 12 izb i 
pomieszczeń szkolnych. Dal

szy remont izb szkolnych roz
pocznie się z chwilą zlikwi
dowania ostatnich kolonii le
tnich. Przeprowadzono rów
nież remonty w kilku przed
szkolach. We wszystkich szko 
łach usunięto braki w ławach 
i pozostałym sprzęcie szkol
nym. W 100 procent zaopa
trzono już szkoły i przedszko
la w opał na zimę.

Obecnie kończą się roboty 
przy budowie szkoły podsta
wowej Nr 4 przy ul. Genera
lissimusa Stalina. Pewne trud 
ności nastręczają wciąż spra
wy mieszkaniowe dla rodzin 
nauczycielskich. Dotychczas 
zdołano uzyskać trzy miesz
kania, a potrzeba jeszcze 5. 
Ruch służbowy dla poszcze
gólnych szkół został zakoń
czony. (at)

MIGAWKI
fPa&eaSmrzBfssć

Sklep komisowy w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej 70 wystawił 
szereg „eksponatów”. Między u- 
żywaną harmonią, kawałkiem 
białego nylonu i rękawicą bok
serską leży również stary egzem 
plarz „Dziennika Bałtyckiego”. 
Potwierdza to raz jeszcze wielką 
popularność naszego pisma, któ
rego nawet stare numery są od
sprzedawane w sklepach komiso 
wych. (bd)

Ssroigi
b dzieci

Trzask! — na jezdni pękła rzu 
eona butelka. Rozlega się obu
rzony, tubalny głos jakiegoś wy
sokiego obywatela, który mówi 
do swego towarzysza:

11.000 osób mieszkało w ośrodku Ligi
Gdynia ściągi co roku setki wycieczek z kraju

Sezon letni w Gdyni upływa 
pod znakiem masowych wycie
czek turystów z całego kraju, 
którzy w większości korzystają 

noclegów w ośrodkach tury
stycznych Ligi Morskiej.

FACHOWCY POSZÖKIWÄHI
30 robotników niewykwalifikowanych na budo
wie w Gdyni - Chylonii przy ul. Boi. Krzywo
ustego, boczna Puckiej naprzeciw C. P. N. za
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Budownic
twa Przemysłowego Nr. 7. Wynagrodzenie we
dług Umowy Zbiorowej Prac. Budowlanych 
Roboty akordowe. Zgłoszenia na miejscu w kie
rownictwie budowy. 3890-k
8 pracowników w charakterze strażników prze
mysłowych i 2 kierowców samochodowych I i II 
klasy, przyjmie natychmiast Wojskowe Przed
siębiorstwo Budowlane Oddział „Wybrzeże“ w 
Gdyni. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia osobiste W. 
P. B. Gdynia, ul. Śląska 53, Wydział Personal
ny od godz. 7 do 15.30, w soboty do 13. 3884-k
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Dyrekcja Państwowego Liceum Felczerskiego 
w Gdańsk« podaje do wiadomości, że egzaminy 
wstępne dla kandydatów do Liceum Felczer
skiego odbędą się: piśmienny w dniu 23 o godz. 
9-tej, ustny 24 i 25 sierpnia w sali wykładowej 
Zakładu Anatomii Prawidłowej Akademii Me
dycznej w Gdańsku, ul. Rokossowskiego 43.

3902-k

Zapisy do klasy pierwszej zasadniczej. Szkoły 
Modelarsko - Odlewniczej W Gdyni, odbędą się 
od dnia 21 do 30 sierpnia 1950 r. od godz. 8 do 
10 w gmachu byłej Szkoły Podstawowej Nr. 5, 
ul. Komuny Paryskiej Nr. 19 w Gdyni - Gra- 
bówku. Przyjmuje się młodzież od 15 do 18 lat, 
która ukończyła 7 klas Szkoły Podstawowej.

3904k

Dyrekcja Liceum Pedagogicznego TPD w Gdań
sku - Oliwie „Szkoła - Pomnik“ ogłasza wpisy 
na Państwowy Kurs Nauczycielski 5-miesięczny. 
Warunkiem przyjęcia na P. K. N. jest posiada
nie matury licealnej oraz wiek od 18—35 lat. 
Do podania o przyjęcie należy dołączyć: a) ży
ciorys, b) odpis świadectwa dojrzałości, c) odpis 
metryki urodzenia, d) świadectwo lekarskie o 
przydatności do zawodu naucz,yc., e) zobowiąza
nie o wstąpieniu do zawodu nauczycielskiego. 
Nauka bezpłatna, dla zamiejscowych internat 
bezpłatny. Po pomyślnym ukończeniu kursu po
sado nauczjmielska zapewniona. Podania o przy
jęcie na P. K. N. wraz z załącznikami, należy 
wnosić do Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej — Wydział Oświaty (dawniej Kurato
rium Okręgu Szkolnego Gdańskiego) w Gdań
sku, ul. Rzeźnicka 48 w terminie do dnia 26 
sierpnia br. Nauka zaczyna się 4 września br. 
Niezależnie od tego Dyrekcja zawiadamia, że w 
Liceum Pedagogicznym odbywać się będzie 
Wyższy Kurs Nauczycielski (wszystkie 3 grupy) 
w godzinach popołudniowych dla czynnych, 
kwalifikowanych nauczycieli szkół podstawo
wych. Podania należy wnosić drogą służbową. 
3910-ls Dyrekcja

Dyrekcja Liceum Pedagogicznego TPD za
wiadamia młodzież i rodziców, że tut. Za
kład został przeniesiony z Wrzeszcza do 
Gdańska - Oliwy „Szkoła - Pomnik“, gdzie 
nastąpi rozpoczęcie roku szkolnego 1950/51 
w dniu 1 września br. Dyrekcja 3911-k

OGŁOSZENIA
DROBNE
Sprsedaz

SAMOCHÓD Peugeot 402 
używany na chodzie do 
sprzedania. ATIC Gdynia, 
Świętojańska 32/3. Tel. 2774.

G-1795
SPRZEDAM PAS zagrani- 
cznv w proszku. Wrzeszcz, 
Grażyny 18/12. G-1791
Szkockie terriery szczenię
ta wysokiej krwi po pre
miowanych rodzicach zare
jestrowanych w Związku 
Kynologicz. do odstąpienia. 
Wiadomość telefonicznie
Gdynia 23-22. G-1787

Mupno

KUPIĘ samochód małoli
trażowy. Oferty Dziennik 
Bałtycki pod „Dobre“.

G-1796
KUPIĘ 20 gr. streptomy
cyny. Wrzeszcz, Karłowicza 
Ib, tel. 411-14. F-1751

LOKALE

KAWALER poszukuje po
koju sublokatorskiego w 
Gdyni. Dobrze zapłacę. A- 
dres w Dzienniku Bałtyc
kim. P-1799
MIESZKANIE 3 pokoje Lę
bork zamienię na mniejsze 
Sopot Oferty pod „Pilne“ 
„Prasa“ Gdańsk, Gdyń
skich Kosynierów 11. 3901-k
POTRZEBNY jeden pokój 
kuchnia, lub pokój wygo
dami. Zwrot kosztów re
montu. Oferty Dziennik 
Bałtycki „2972“. G-1790

Wolne posady

SAMODZIELNA pomoc do
mowa potrzebna zaraz. 
Wymagane referencje. — 
Wrzeszcz, Libermana 21/3.

P-1798

Zguby

ZGUBIONO dokumenty o- 
sobiste. Górski Czesław. — 
Wrzeszcz, Prusa 10/3.

P-180Q

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację studencką na 
nazwisko Derendarz Jerzy.

P-1802
ZGUBIŁEM dwa odcinki 
zameldowania stały i tym
czasowy Gwardiak Włady
sław, Słupsk, ul. Bałtyc- 
ka 32.________________ 3905-1;
ZAGUBIONO odcinek za
meldowania, świadectwo re 
jestracyjne, Wajs Alfreda. 
Słupsk, 3 Maja 16. 3906-k
ZGŁASZAM zagubienie od 
cinka zameldowania, Wie- 
raszko Zofia, Słupsk — 
Niemcewicza 5. 3907-k
ZAGUBIONO dwa odcinki 
zameldowania Debus Sta
nisława, Debus Maria — 
Słupsk, Skargi 20. 3908-k
DNIA 18 sierpnia zgubiono 
dworzec Gdańsk małą te
czkę instrumentami lekar
skimi, pieczątkę imienną 
Dr Frydrychowicz . Janina 
zwrot wynagrodzę. Sopot, 
Chopina 40. G-1792
ZGUBIONO kolejowy' do
wód osobisty 483619, bilet 
okresowy, książeczkę woj
skową D0326022, legityma
cję związkową na nazwi
sko Kołeczka Franciszek.

G-1788
ZGUBIONO
8160 Związku 
na nazwisko 
Zenon.

legitymację
Marynarzy

Kochańczyk
G-1782

Rożne
PANI niebieskim swetrze 
Bydgoszczy prosi towarzy
sza podróży który wy
siadł 6. 8. Gdańsku nocy o 
adres Dziennik Bałtycki 
pod „Pozory mylą“, G-1739 
INŻYNIER przyjmie rze
czoznawstwo budowlane, 
nadzór, projekty architek
toniczne. Oferty Dziennik 
Bałtycki „Solidność“.

G-1788

Ogłaszajcie się 
w »DZIENNIKU 
BAŁTYCKIM»

Ośrodek pierwszy, który mie
ści się przy Alei Niepodległości 
w Gdyni, jest wykorzystany prze 
de wszystkim przez uczestników 
różnych kursów szkoleniowych, 
jak na przykład kurs dla biblio
tekarzy wiejskich, urządzony 
przez Morski Urząd Rybacki 
kurs dla rybaków czy kurs fa
chowców przetwórstwa rybnego, 
zorganizowany przez Centralę 
Rybną itp.

Poza pomieszczeniami noclego 
wymi kursiści korzystają z sali 
wykładowej znajdującej się w 
pobliskim klubie Yacht Klubu 
LM „Gryf”.

Ośrodek ten, w którym może 
pomieścić się 150 osób, jest stale 
przepełniony. Dla obsłużenia 
masowych wycieczek, które tłum 
nie odwiedzają w tym roku Gdy 
nię, zarząd Ligi Morskiej uru
chomi! od 1 czerwca br. w gma
chu PUR-u na Grabówku drugi 
ośrodek turystyczny, gdzie moż
na ulokować około 600 osób 
dziennie.

Dzięki uruchomieniu drugiego

ośrodka wiele wycieczek nie tyl- 
\o znalazło w nim odpowiedni 
dach nad głową.

Wycieczkowicze są na ogół za • 
dowoleni z pobytu w ośrodku, 
dowodem czego są pełne uznania 
i serdeczności listy do kierowni
ctwa Ligi. Miły list przesiała o- 
statnio wycieczka przodowników 
pracy z Odlewni Żeliwa w Nie- 
klaniu, Rada Związków Zawodo
wych z Lublina czy hutnicy z 
Katowic.

Ogółem przez nowy ośrodek 
Ligi Morskiej na Grabówku w 
sezonie letnim przeszło 11 tysię
cy osób. Wśród wycieczkowi
czów, odwiedzających tak tłum
nie w tym roku Gdynię, nie 
zabrakło dzieci Polonii zagrani
cznej, które odwiedziły Wybrze
że i zatrzymały się w Gdyni. 
120-osobowa wycieczka dziecię
ca czuła się doskonale w okre
sie swego pobytu na Grabówku. 
Szkoda, że ten ośrodek turystycz 
ny zostanie z końcem lata zlikwi 
dowany, a jego miejsce zajmie 
Szkoła Jungów. (jota)(

— „Patrz! To sabotaż — mój 
drogi, jabym dał 10 lat ciężkie
go więzienia: rzucają butelki
naumyślnie na jezdnię, aby pę
kały opony samochodów państ
wowych! Jacyś młodzi hitlerow
cy!”.

Rozejrzałem się za tymi „hit
lerowcami”. — Ujrzałem dwóch 
malców, przyglądających się znę 
kaną miną swemu nieszczęściu, 
gdyż jednemu z nich wysunęła 
się z rąk butelka octu ł rozbiła 
na kawałeczki.

Spojrzałem raz jeszcze na nie
codziennego, a tak srogiego sę
dziego i kiwnąłem z politowa
niem głową.

T EATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

opera „Eugeniusz Oniegin’' godz. 19.
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA: 

„Faryzeusze i grzesznik“, godz. 
19.30.

TEATR KAMERALNY - SOPOT:
„Moralność pani Dulskiej“, godz. 
19.30.

Z dobrymi wspomnieniami 
odjechali do rodzin

Pożegnanie dzieci Polonii czechosłowackiej
Wzruszająca uroczystość odby

ła się 16 bm. w teatrze „Wybrze
że” we Wrzeszczu. Grupa dzie
ci Polonii czechosłowackiej, które 
przebywały w punktach kolonij
nych na Wybrzeżu była żegnana 
przez władze i kolegów polskich, 
spędzających razem z nimi waka 
cje.

W bogatej części artystycznej 
mali seacie śpiewali piękne, cze
skie piosenki, a niemilknące bra
wa ywołał występ małych Wę
grów którzy przybyli pożegnać 
swoich kolegów z Czechosłowacji.

W poniedziałek i wtorek
„€ jiegin8*

Dyrekcja Państw. Filharmonii 
Bałtyckiej komunikuje, że przed
stawienie opery Czajkowskiego 
„Eugeniusł Oniegin" odbywają się 
stale dwa razy tygodniowo, każdo
razowo w poniedziałki i we wtor
ki ć> godz, 19 punktualnie. Naj
bliższe zatem przedstawienie „O- 
niegina" w poniedziałek 21 bm. w 
sali Teatru „Wybrzeże" we Wrze
szczu. Dyryguje dyr. Zygmunt La- 
toszewski, reżyser —- prof. Wiktor 
Bregy, choreografia Janiny Jarzy
no wny, dekcracje i kostiumy pro
jektu pro!. Gajewskiego, (n)

Dzieci zostały obdarowane stro 
jami, dziewczęta — strojami kra 
kowskimi, a chłopcy mundurka
mi harcerskimi. Nasi młodzi bra 
cia odjechali pełni wrażeń i jak 
najlepszych wspomnień, (bezet)

Komunikat Szkoły 
Ogólnokształcącej 

żeńskiej
Dyrekcja Państwowej Szkoły 

Ogólnokształcącej Żeńskiej Sto
pnia Licealnego w Gdyni, przy 
ul. Czołgistów 46 zawiadamia, 
że:
1. Dnia 24 sierpnia 1950 r. go

dzina 8.30 rozpoczynają się « 
dodatkowe badania wstępne 
uczennic do kl. VIII.

2. Egzaminy poprawcze odbędą 
się dnia 25 i 26 sierpnia 1950 
roku o godz. 9.

3. W dniu 31 sierpnia 1950 r. 
o godz. 17 młodzież zbiera siei

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszaw? — „S-S Orzeł zagi

nął’’ od lat 12. Pocz. o godz. 17, 19, 
21.10. — w niedz, od godz. 15.

GDYNIA — Atlantic — „Aleksander New^ 
ski” od 1, 14 — go*dz. 16,30, 18.30. 
21.

GDYNIA — Goplana — „Maaret“ 
prod, fińskiej, dozw. od lat 14, 
godz, 18.30, 18.30 i 20.30.

GDYNIA — Fala — „Trójka Trefl’’ — 
od 1. 7. — Pocz. godz. 18.30 i 21. 
w niedz. od. 16,

CHYLONIA — Promień — „Strój galo
wy’’ — od 1. 14. — godz. 19 i 21, 
w niedz. i święta od 17.

SOPOT — Bałtyk — „Hrabia Monte 
Christo“, cz. I, od lat 14, pocz. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedz. i świę
ta od 14.30.

SOPOT — Polonia — „Panna bez posagu” 
— od 1. 18 (od dn. 21 do dn. 23) 
Pocz. seansów godz. 17, 19, i 21, w 
niedz. i święta od godz. 15.

OLIWA — Polonia — „Pan Nowak“ — 
komedia czeska od ł. 14, godz. 
17, 19, 21, w niedz. od 15,

WRZESZCZ — Caoito' „Moja miła“, 
prod. radź. od lat 14, godz. 17, 
19, 21, w niedz. i święta od
godz. 15, .

WRZESZCZ — Bajka — „Zwariowane lot
nisko" — dozw. dla młodz. — godz. 
17, 19, 21.

WRZESZCZ — Kino „Przyjaźń“ — (W 
siedzibie Okręgu TPPR — So
bótki 15) film pt. „Córka mary
narza“, pocz. seansów 18 i 20.

POGOTOWIA RATUNKOWE
GDYNIA — tel. 10-00 — Skwer Koś-

GDANSK — tel. 410-00 — Grunwaldz
ka 2.

ul.
DYŻURY APTEK 

od dnia 19. 8. do 25. 8. 1950 r 
GDANSK — Apt. „Kaszubska", 

Rokossowskiego 35.
WRZESZCZ — Apt. „Centralna“, ul. 

Grunwaldzka 156.
SOPOT — Apt. Morska, ul. Marsz. 

Stalina 724,
GDYNIA - Apt. Dra Jurkowskiego, 

Skwer Kościuszki 22.

wTst a w y
Wystawa rysunków, szkiców i ak

wareli otwarta codziennie w lokalu 
Związku Polskich Art.-Plastyków w 
Sopocie, ul. Rokossowskiego 54.

Ili Festiwal Plastyki w Sopocie na te
renie MTG Wystawy- malarstwa rysunku 

rzeźby czechosłowackiej graficzna 
Goy'i II ogólna wystawa marynistyczna, 
wystawa kopii starych mistrzów wysta- 

fotografiki meksykańskiej 
„Radio w przedszkolu" — wystawa w 

Sopocie Pawilon Rzemiosł MTG
Wystawa przeclwweneryczna w Gdyni 

na terenie MTG przy ui Waszyngtona 
Wystawa „Port Gdański na tle dzie

jów handlu na Bałtyku“ dostępna 
jest dla zwiedzających w gmachu bi
blioteki miejskiej w Gdańsku przy 
ul Wałowej 16 w godz 9—14

- o------ ---  — . . , . ; Wystawa „Gdańsk i żegluga w slo-
W szkole celem wzięcia Udzta wie, sztychach i mapach“, otwarta w 
łu w uroczystościach rozpo miesiącu sierpniu 1950 codziennie z

„nki’i czkolneeo 1959 wyjątkiem niedziel w godz od 9-14 częcia roku SZKOinego czvtelm i katalogu w budyn-
— 1951. ku Biblioteki Miejskiej w Gdańsku.

(U) ‘ul. Wałowa 16. Wstęp bezpłatny.

99999999995551
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O nowe
Rozwój kultury

kadry sportu
fizycznej jest niezbędny

dla wychowania nowych kadr
ne/n Kf P7w i? , 2in 16 • ^ormułowaid «chwała Biura Politycz

ni« ?ZP*’ WYnika t nich obowiązek umasowienia i zbliżenia
Mam,? 3 ^zTczne9o do klasy robolniczej i do ludności wsi. 
»!l L P-aiIdZie ”a te{ drodze P°ważne osiągnięcia, mimo to jed- 

te ”le są jeszcze w caTei rozciągłości wykonane, choć 
podążanie organizacji sportowych z masowymi organizacjami spo- 
ręcznymi oraz stale rosnąca pomoc ideowa i materialna państwa i 
parni stwarzają ku temu pomyślne warunki.
\Ta takim założeniu oparł się przewodniczący CŁJKF, poseł Mo- 

,;kar wygłaszając na II Plenum Głównego Komitetu Kultury Fi
zycznej- referat pt. „Zagadnienie kadr na odcinku kultury fizycz
nej w związku z walką o realizację planu 6-letniego".
, Niewątpliwie sukcesy nasze wjtraktowanie funduszów pienięż— 
lej dziedzinie są poważne. W o- nycli, jako czynnika najw-ażniei- 
kresie I półrocza wzrastała stale ~ 
liczba kół, Ludowych Zespołów 
Sportowych i klubów. Imponująco 
wypadł również udział sportow
ców w akcjach politycznych

nowych kadr oraz niedosta-j 
teczne szkolenie.

Błędy musimy naprawić.! 
Musimy nowe kadry nie tylko j 
wysuwać, ale i odpowiednio! 
szkolić. Musimy właściwie pod 
względem socjalnym i ideo- 
wym dobierać kandydatów i 
przygotowywać, nie odrywając j 
ich od codziennej pracy. Musi-

rowników. Powinniśmy zwal
czyć w sporcie pozostałości 
burżuazyjne i potężnie rozbu
dować kadrę rezerw K. F. Wa
runkiem umasowienia sportu 
jest odpowiednie postawienie 
pracy w kolach fabrycznych i 
IZS-ach. Mamy bowiem w te
renie wielki rezerwuar ludzi. 

Idąc za wzorami radzieckimi,

Wielki turniej siatkówki

imprezach masowych. Liczba po
kazów w dniu Święta Pracy prze
kroczyła 2000. Akcja na rzecz po
koju objęła wszystkie zrzeszenia, 
kluby sportowe i LZS-y na terenie 
kraju. Podpisy pod apelem sztok
holmskim złożyli wszyscy uczest
nicy tegorocznego wyścigu kolar
skiego Wrarszawa — Praga i wszy
scy zawodnicy międzynarodowego 
turnieju pięściarskiego, zorganizo
wanego z okazji 30-lecia Polskiego 
Związku Bokserskiego.

Akcja zobowiązań lipcowych 
objęła 3.990 klubów i kół, 2643 
LZS-ów i ok. 5000 kół Związku 
Młodzieży Polskiej. Z punktu wi
dzenia planu 6-letniego, zobowią
zania lipcowe sportowców były 
najpoważniejszym osiągnięciem w 
zakresie kultury fizycznej.

W okresie ostatniego półrocza 
mamy również do zanotowania 
poważne sukcesy sportu wyczy
nowego. Nowe rekordy pływackie, 
zwycięstwa tenisistów i przede 
wszystkim zdobycie mistrzostwa \ 
świata w gimnastyce kobiet przez 
Helenę Rakoczy — wysuwają się 
fu na czoło. Do osiągnięć należy 
również zaliczyć wyrażaną popra
wę składu ideologicznego i socjal
nego władz sportowych na 
wszystkich szczeblach organiza
cyjnych oraz powołania do życia 
Komitetów Kultury Fizycznej, któ
rych skład socjalny również uległ 
zmianie.

Niestety, mamy jeszcze sporo 
braków'. Najważniejsze z nich to 
burżuazyjne naleciałości w spor
cie, to sukcesy na boiskach, to 
próby pieniactwa i kaperowania 
zawodników sportowych.

szego.
Nie wr dotacjach bowiem władz, 

a w mobilizacji sił, wyzwalaniu 
zasobów energii i av pracy spo
łecznej leży punkt ciężkości.

Niedostatecznie powiązano kie
rownictwo Komitetów' K. F. z ży
ciem i potrzebami terenu oraz or
ganizacjami masowymi. Wadliwy 
był styl pracy i zbyt słaba mobi
lizacja aktywu społecznego w te
renie.

my również dokonać przełomu; wykażemy, że uprawianie sportu 
w atmosferze wyższych szkól j przyczynia się do wydajne 
W. F., tak, aby mogły one że sport istotnie mobilizuj 
spełmc właściwą rolę w wy- i dla wykonania wielkich 
chowaniu czołowej kadry kie- planu 6-letniego.

3 września br. rozpoczną się roz
grywki turnieju siatkówki kói 
sportowych drużyn męskich i żeń
skich o przechodnią nagrodę ORZZ 
w Gdańsku.

Eliminacje do turnieju zostaną 
przeprowadzone we wszystkich 
miastach powiatowych oraz w mia
stach wydzielonych Gdańsk, Gdy
nia, Sopot.

Zgłoszenia do turnieju przyjmu
ją organizatorzy do dnia 28 sier
pnia br. Organizatorami są:

1) Gdańsk — ZKS „Spójnia” — 
Gdańsk, ul. Gen. Świerczewskie
go 35.

2) Gdynia — Koło Sport. „Zwiąż 
kowiec” Hartwig, Gdynia, ul. Rot 
terdamska.

3) Sopot — ZKS „Unia" Wybrze 
że — Sopot, ul. Stalina 694.

4) Elbląg — ZKS „Stal” Elbląg 
ul. Winna (świetlica zakł. im gen 
Świerczewskiego).

Doskonała gra Lechii 
na meczu z Kolejarzem

Dawno sięjuż publiczność sporto-Jrza", nie umiejąc przedostać 
va Wybrzeża nie oglądała tak do- pod bramkę gosoodarzy.

W łonie Polskich Związków brze grającej drużyny „LechU” jak Specjalne wyróżnienie należy się 
Sportowych pochodzenie socjalne we wczorajszym spotkaniu z „Ko-j Rogaczowi, którego zagrania (spe-

lejarzem (Bydgoszcz). I cjalnie w pierwszej połowie) przy-
Cała drużyna grała jak z nut i j nominały tego zawodnika z czasów 

wyióżnienie któregokolwiek z gra-) I Ligi. Kupcewicz mimo zdobycia 
czy (za wyjątkiem Rogocza) było bramki był w ataku „Lechii" naj- 
by krzywdą dla pozostałych. Wy- j słabszym punktem, 
jątkowo dobrze zagrał tym razem'

pracowników kierowniczych było 
w większości inteligenckie. Bra
kowało członków ŻMP, co ozna
czało, że zbyt wolno wychowuje 
się wśród tej kadry młody nary
bek.

Kadry sportowe są słabo 
przygotowane do realizacji za
dań planu 6-letniego. Spowodo
wała to zła polityka poprzed
niego okresu, wynikającą z nie
doceniania kultury fizycznej, 
jako ważnego czynnika spo
łeczno - wychowawczego. Spo
wodował to również brak czuj
ności klasowej, niewystarcza
jące planowanie i wysuwanie

, - Dzięki zwycięstwa „Lechii” w sto
atak, który dobrze zasilany piłka- sunku 2:0 (1:0), lechiści zwiększyli 
mi przez obronę i pomoc nieustan-: wydatnie swoje szanse zdobycia 
nie parł do przodu, bombardując'mistrzostwa grupy zachodniej II 
bramkę gości przez cały okres me- j Ligi i awansu do I Ligi.
czu.

Drużyna bydgoska na tle „Le
chii" zaprezentowała się wyjątko
wo słabo, i trudno zrozumieć, jak 
mogła wygrać z gdańszczanami w 
Bydgoszczy v,r wysokim stosunku 
6:1. Słabo zagrywał atak „Koleja-

Składy drużyn: „Kolejarz" (Byd
goszcz): Czarnecki, Rzeżuski, Świ
stała, Banach, Kubalczak, Wieleba, 
Adamowicz, Nowak, Nowacki, An
drzejewski, Wilczek.

„Budowlani - Lechia": Grüner,
Lenc, Kusz, Nierychło, Kamzela,

i owe talenty na mistrzostwach w Sopocie

szych juniorów na styl nowocze- 
Poważ-jsny, to jednak wyniki pracy tre- 

nym brakiem jest niewypełnianie j nerów nad naszą młodzieżą oce- 
przez terenowe Komitety K. F. roli j nić należy pozytywnie, 
kierowniczej w wychowaniu fi-j Jak przewidywaliśmy, turniej 
zycznym. W planowaniu tych Ko-i nie wykazał większych zmian w 
mitetów błędem było również > «Madzie sił, Do finałów przedos-

Rozgrywany od 4 dni na kor
tach Ogniwa w Sopocie turniej 
tenisowy o XXIV Narodowe Mi
strzostwo Polski w konkurencji 
juniorów i juniorek stał się praw
dziwą rewią i przeglądem na
szych osiągnięć w dziedzinie szko 
lenia narybku tenisowego. Mimo. śli parę deblową braci Sikorskich 
że zbyt krótko trwający obóz ju- (Unia Piotrków) a następnie Mi- 
niorów w Oliwie, nie był w sta- siaka (Związkowiec Częstocho
wie przestawić radykalnie gry na- j wa) i Kulawika (Stal Katowice).

Młodziutka sympatyczna para 
braci Sikorskich, na których uwa

tali się ci sami znani nam już z I przegrała finał turnieju między 
turnieju międzynarodowego mlo- narodowego.
dzi zawodnicy, którzy przeszli pe Wśród juniorek mistrzynią na 
«'nie przez wszystkie rundy. Je-j rok 1950 została utalentowana 
żeli mówimy o talentach wyłonio! Riczkówna (Stal — Katowice),
nych na kortach sopockich, to j która już no raz trzeci w tym ro 
mamy przede wszystkim na my- ku wygrała z zeszłoroczną mi

strzynią Kubalanką (Kraków) 
8:2, 3:8. 8:3. Riczkówna gi'a in
teligentnie, posiada silny serwis, 
potrafi przyśpieszyć grę w mo
mentach do tego odpowiednich. 
Kubalanka mimo przegranej nie 
wypadła źle. Jej forhend jest

nßmizil®' i sVdCGas&rxeS
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gę zwrócił już Asboth w turnie 
ju międzynarodowym, stali się 
prawdziwą rewelacją XXIV mi
strzostw. Inteligentni, doskonale 
zgrani, dość już zaawansowani 
technicznie, rozumieją grę zespo- 

i łową jak chyba żadna z par poi-

Organizatorzy 
mistrzostw odpowiadają

W związku z ukazaniem się w 
„Dzienniku Bałtyckim” z dnia 14. 
VIII. br. w rubryce „Śmiało i 
szczerze” notatki pt. „Organizato
rom mistrzostw tenisowych ku 
rozwadze” ZKS „Ogniwo” (Sopot) 
jako organizator Międzynarodo
wych Mistrzostw Polski w tenisie 
podaje poniższe wyjaśnienie:

ZKS „Ogniwo”, z którego ramie
nia zorganizował i przeprowadził 
Międzynarodowe Mistrzostwo w 
Tenisie powołany ku temu Komi
tet Organizacyjny, miał wyłączo
ne ze swej kompetencji sprawy 
finansowe, które ustalał Polski 
Związek Tenisowy.

Mimo wysokich cen biletów i 
dużej frekwencji publiczności, u- 
zyskane wpływy z tej imprezy, 
którą finansował P. Z, T., nie po
kryły jej kosztów.

Również przesunięcie przez P. Z. 
T, rozgrywek finałowych o dwa 
dni, nie można nazwać trafnym 
posunięciem.

Organizatorzy tych mistrzostw 
uznają za słuszne wywody zamie
szczone we wspomnianej wyżej 
notatce i starać się będą o spo
wodowanie bardziej życiowego 
podejścia do poruszonych spraw 
w przyszłości.

ZKS „Ogniwo" Sopot.

obchodzonego „Święta Odrodze
nia“ odbyły się liczne imprezy 
sportowe. Na pierwszy plan wy
bijały się próby na zdobycie SPO.

Jak wynika z tytułu powyższej 
wzmianki na terenie woj. gdań
skiego brało udział w trójboju 
lekkoatletycznym przeszło 14.000 
osób.

Na pierwsze miejsce jeśli cho
dzi o ilość startujących wybiła 
się Kościerzyna (2006 startują
cych). W porównaniu z innymi li
czniejszymi powiatami i miastami 
był to duży sukces. Na podstawie 
powyższego zdawało by się. że 
organizatorzy dotarli do najdalej 
odległych gmin i zrozumieli zna
czenie zdobywania SPO.

Tak jednak było w teorii,

z’awsze niebezpieczny, a na prze 
szkodzie w uzyskaniu lepszych 
wyników stoi wrodzona ocięża- 
łpść ruchów. Ogólnie poziom fi
nałów juniorek był znacznie wyż 

iszy niż w zeszłym roku w Biel-
skich. Odkrycie to jest tym bar-j pojed„-)oza Junlor6w.
anej ważne, ze od szeregu ,uz ^lHnale Sebra)a pokona, 
lat cterpimy na brak klasowe, pa 4c„ka 6;0 w
ry deblowe, i kto wie czy z tych j pói„naIe Kanikowski (Poznań) 
właśnie młodych chłopców z) a, , Kulawikiem

W 
Wa-

Piotrkowa, nie wyrośnie debel.1 
jakiego po stracie Gottschalka ńa 
daremnie szukamy. Wśród singli
stów uwagę zwrócił częstochowia 
nin Misiak, który doszedł do pół
finału, eliminując między innymi 
Tomaszewskiego (Szczecin) i na
dzieję Wybrzeża Sawaszkiewicza 
(Sopot). Misiak może się podobać; 
ma dość regularny przerzut, do
brze się ustawia do piłki; rozpo
rządza pewnym forhendem.

Kulawik ze Śląska, to gracz ja 
kich właśnie szukamy — agre
sywny, szukający jak najkrót
szej drogi do umieszczenia piłki 
poza zasięgiem przeciwnika. Ślą 
zak ma „nerw” klasowego teni
sisty, chodzi chętnie do siatki, 

•gdzie ładnie zagrywa swymi 
w j czopowanymi wolejami. Wraz z

(Katowi
ce) 6:3, 8:3. będąc od niego bar
dziej regularnym. Kulawik mi
mo przegranej wypadł bardzo 
dobrze, prowadząc grę ofensyw
ną, lecz brak regularności nie 
pozwolił mu na osiągnięcie suk 
cesu. Misiak (Częstochowa) nad
spodziewanie łatwo pokonał Sa
waszkiewicza (Sopot) 6:0, 6:1.
Sawaszkiewicz w spotkaniu tym 
wypadł głabo, grał jakoś chao
tycznie, nie potrafił się skoncen 
trować w ważnych momen
tach (wiele doublefautów).

Licis zwyciężył łatwo Borne
go (Wrocław) 6:2, 6:1. W półfi
nale Serbala pokonał Kanikow- 
skiego 6:4, 6:4, Był to typowy po 
kaz „cykania”, w którym obaj 
tenisiści grali z głębi kortu, uni 
kajan wypadów do siatki. Sebra- 
la zwycięstwo swe zawdzięcza

Araminowicz, Kupcewicz, Pisdula, 
Rogocz, Kokot, Gronowski.

Przebieg gry: „Lechia” z miejsca 
przechodzi do ataku i zdobywa 
zdecydowaną przewagę, której nie 
oddaje aż do końca meczu.

Po kilku niecelnych strza
łach na bramkę gości Rogocz 
w siódmej minucie strzela z po
dania Kokota nieuchronnie w 
róg. Po zdobyciu prowadzenia 
przez „Lechię", „Kolejarz” prze
rzuca większość sił pod swoją 
bramkę, dążąc do utrzymania 
jak najniższego wyniku.

W 25 min. Rogocz mija obroń 
rów i będąc sam na sam * 
bramkarzem, przestrzeliwuje z 
odległości 5 m. 3 min. później 
w zamieszaniu pod bramką byd 
goską Rogocz nie wykorzystuje 
znowu możliwości zdobycia 
bramki. W 30 milt. Kokot z od
ległości 10 m strzela tuż obok 
bramki.

Po przerwie „Lechia" dalej o- 
blcga bramkę „Kolejarza” i w 4
min. Kupcewicz strzela z pięknego 
podania Gronowskiego w róg zdo
bywając drugą i ostatnią w tym 
dniu bramkę dla „Lechii".

Gra wyrównuje się na okres 15 
min., po czym „Lechia" przystępu
je znowu do generalnej ofensywy. 
W 35 min. Kupcewicz i w 38 min. 
Kokot mają okazję do podwyższe
nia wyników, jednak albo pudlu ją, 
względnie strzelają w słupek lub 
w bramkarza.

Końcowy gwizdek sędziego za
staje lechistów pod bramką' byd
goską.

Sędziował bardzo dobrze, choć 
zbyt drobiazgowo ob. Biemacik z 
Krakowa. (sjj

»0WIW-
W spotkaniu piłkarskim o wej 

ście do klasy A GOZPN „Związ
kowiec“ (Gdynia) pokonał „Unię“ 
(Wejherowo) 3:1 (2:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobył Grabar
czyk — 3. w tym jedną z karne
go), dla „Unii“ Czaja. (st)

5) Malbork — KS „Związkowiec" 
Malbork - Cukrownia.

6) Sztum — Koło Sport. „Ogni
wo” Sztum, przy Pow. Radzie Zw. 
Zawodowych.

7) Kwidzyn — Koło Sport.„Og
niwo” ul. Dworcowa 14.

8) Starogard — Koło Sportowe 
„Związkowiec” Polskie Radio Sta
rogard, Al. Wojska Polskiego 1.

9) Tczew — ZKS „Kolejarz" 
Tczewę ul. Dworcowa 1-2.

10) Kościerzyna — ZKS „Budo
wlani” Kościerzyna, ul. Hallera 5, 
teł. 129.

11) Kartuzy — Kolo Sportowe 
„Kolejarz” Kartuzy przy Zw. Zaw, 
Kolejarzy (stacja).

12) Wejherowo — ZKS „Unia” 
Wejherowo, ul. 12 Marca 193.

13) Lębork — ZKS „Kolejarz" 
Lębork, ul. Zwycięstwa 35.

UWAGA: Gdańsk organizuje
rozgrywki dla miasta i powiatu, 
bez dzielnicy Oliwa, która bierze 
udział w Sopocie.

Zwycięskie zespoły w Gdańsku i 
Gdyni (4 zespoły), Sopot (3 ze- 
społy), kwalifikują się do finału.

Zwycięskie zespoły rozgrywek 
powiatowych rozgrywają mecze 
półfinałowe w czasie od dnia 21. 
IX. do 24. IX. 1950 r. w następu
jących grupach:

Gr. I. Malbork — organizator: 
KS „Związkowiec” Malbork, ucze
stniczy: po 1-ym zwycięskim ze
spole z eliminacji powiatowych 
1) Elbląg, 2) Malbork, 3) Kwidzyn,
4) Sztum.

Gr. II. Starogard — organizator: 
Koło Sport. „Związkowiec” Polskie 
Radio, uczestniczy: po 1-szym
zwycięskim zespole z eliminacji 
powiatowych 1) Starogard, 2) 
Tczew, 3) Kartuzy, 4) Kościerzyna.

Gr. III. Wejherowo — organiza
tor: ZKS „Unia” Wejherowo — 
uczestnicy: po 1-szym zwycięskim 
zespole z eliminacji powiatowych;
1) Wejherowo, 2) Lębork.

Do fina-owych rozgrywek z grup 
I i II (Malbork, Starogard) po 2 
zespoły, z grupy III (Wejherowo)
1 zespół.

Finał rozegrany zostanie w 
Gdańsku w dniach 30 września i 
l października 1950 r., organizato
rem jest O. R. K. F. i Sportu.

Zespoły zgłaszające sic do 
turnieju winny podać w swoich 
zgłoszeniach nazwy Koła, na
zwę zakładu pracy oraz imien
ny spis zawodników'.

Organizatorzy podadzą do wia 
domości zgłoszonym zespołom 
w’ terminie na 3 dni przed roz
poczęciem rozgrywek godzinę 
i miejsce imprezy. W zespo
łach mogą brać udział tylko 
członkowie danego Koła Spor
towego lub pracownicy tego 
zakładu pracy, który zgłasza 
zespół do turnieju.

Turniej rozgrywany będzie w 
konkurencji męskiej i żeńskiej z 
tym, że do finału rozgrywek żeń
skich kwalifikują się z miast 
Gdańska, Gdyni po 2 zespoły, z So
potu i grup półfinałowych I, IT, III 
po 1-szym zespole.

Rozgrywki zespołów żeńskich 
winny, być przeprowadzone rów
nocześnie z rozgrywkami zespo
łów męskich. (st.)

praktyce jednak szereg LZS-ów jLicisem tworzą groźną parę cl 
nie zostało ohjetvch ta akcją. liblowa. która przecież tylko przez) większej regularności oraz doi-

nogi tego ostatniego,! rząłosci technicznej. W drugim

Kierowcy Cepach 
mistrzami okrągli

Kasper 
gdańskiego

Kto tu zawinił?

tak np. na terenie gminy Pogód- kontuzję 
ki, nie startował ani jeden wiej
ski sportowiec, ani jeden junak 
czy junaczka. Organizatorzy im- Cnsnf
prez pogódzkich przeoczyli odci- i A «amid
nek młodego sportu wiejskiego— Q WBUlc!® CÜC8 li JLlCjjŚ 
nic nie słyszeli ani nie czytali o _ * _
zdobywaniu odznaki SPO. Kiero- PO*nOCnp
wnicy LZS-u i gminny komen- „Kolejarz - Gedania" — „Gói- 
dant SP o niczym nic nie wiedzie j nik” (Wałbrzych) 2: i. 
li — nie dotarła do nich żadna! „Gwardia” (Bydgoszcz) 
instrukcja ani wiadomość. Około dowlani” (Poznań) 0:ł.
260 młodych i chętnych sportow

U Liga
gruca zachodnia

„Stal” (Sosnowiec)

ców wiejskich pozbawionych zo
stało możliwości zdobycia odznaki
SPO.

Z czyjej to się stało winy? Co 
na to organizatorzy pogódzkich Nar z" (Widzew) 1:2. 
imprez oraz Gminna Rada Spor-j „Kolejarz" (Toruń) „Związko 

Z notatki w Dz. Bałt. pt. „Po- tu Wiejskiego w Pogódkach. A wiec' (Radom) 3:1. 
nad 14.000 osób na starcie SPO’może takich śpiących gmin było; „Włókniarz” (Chodaków) — „Ko 
w dniu 22 lipca“ z wielkim za-; wiecej? Sportowcy wiejscy odez- j iejarz” (Ostrów) 7:1. 
dowoleniem dowiadujemy się, że!wijcie się! Oczekujemy wyjaśnię) „Budowlani" (Świdnica)

półfinale Licis mimo chorej jesz 
cze nogi, wyeliminował Misiaka 
bez straty seta 6:1. 7:5.

Gra pojedyncza juniorek: 
Ćwierćfinały: Kubalanka — So 

katowska 6:1, 6:3, Guzikówna — 
Mieszkowska 6:1, 6:1 (niespo
dzianka). Wilbikówna — Licisów 

j na (6:2, 6:3), Riczkówna — Fel- 
jczakówna 6:1, 6:1.

,Bu-j półfinały: Kubalanka — Gu-
(st.), zikówna 6:1, 6:4, Riczkówna — 

Wilbikówna 6:3, 6:1.
I Finał: Riczkówna — Kubalan
ka 6:2, 3:6, 6:3.

: Gra podwójna juniorów:
„Włók Półfinały: Sebrala. Boni

W ubiegły wtorek odbyła się 
na trasie Gdynia — Chwaszczyno 

Kartuzy -— Lębork —- Wejhe
rowo jednodniowa jazda konkur
sowa, zorganizowana przez okręg 
gdański Polskiego Związku Mo
torowego. W jeździe brali udział 

j kierowcy zawodowi na samocho- 
| dach państwowych, reprezentu
jący poszczególne zakłady pracy.

Start nastąpił o godz. 7 rano 
ze Skweru Kościuszki w Gdyni. 
Po przeglądzie technicznym ma
szyn, cała kolumna złożona z 14 
samochodów udała się na szosę 
witomińską na start do jazdy te
renowej i okrężnej. Trasa była 
bardzo ciężka.

W próbie przyśpieszenia na po
ziomie, pierwsze miejsce zajmu
je najmłodszy kierowca 19-Ietni 
Komisarczyk na „Willysie“ z cza
sem 28,5 m.

w ramach niezwykle uroczyście nia tej sprawy, (bj) „Gwardia" (Szczecin) 1:1»

Po zakończeniu jazdy okrężnej 
j odbyła się na rynku w Wejhero-

Kanikowski, Weretka 6:2, 6:2, Li; wie próba sprawności. Zwycię- 
ofs, Kulawik b-cia Sikorscy j żył kierowca Cepuch. Drugim 
8:3. 6:2. i był Michałowski, który mimo de-

Finały gry pojedynczej i po- j fektu maszyny 
dwójnej juniorów odbędą .sięIły czas 14,8 sek.

— w dniu dzisiejszym przed
(st.) dniem» (Jgj i z czasem 7,4 m. Na szosie doi

Gdyni odbj^ła się jeszcze ostat
nia próba hamowania na dystan
sie 30 i 70 m. Tu najlepszym oka- 
?u;ic się Kasper z czasem 17,2 
sek.

W wyniku jednodniowej jazdy 
konkursowej o mistrzostwo o- 
ieręgu w kategorii maszyn do 
1200 ccm. mistrzem okręgu został 
Roman Kasper na „Skodzie“ z 
Centrali Rybnej — 40,3 pkt. Wi
cemistrzami zostali: Władysław 
Michałowski z „Arki“ na' Sko
dzie — 42,12 pkt. i Kowalkowski 
Władysław z Izby Skarbowej w 
Gdańsku na „Fiacie“ 1100-—44,7 
pkt.

W kategorii maszyn ponad 
2200 ccm., mistrzem okręgu zos
tał Stanisław Cepuch z Centrali 
Rybnej z Gdyni na „Willysie“ — 
36,46 pkt., wicemistrzem został 
Jerzy Komisarczyk z WSHM So
pot również na Willysie — 39,94 
pkt. Zawodnicy ci będą reprezen 
tować okręg gdański na jedno
dniowej jaździe konkursowej o 
mistrzostwo Polski,___ , . , , : , -----  - która odbę-

uz. skat doskona-j dzie się dnia 27. 8. 50 r. na trasie 
Prób?' zmiany z Tokarni pod Chęcinami fwoi

i r™ma7? mV’"*:Koui”n*y* Wełeckie) doWamawT
(Ig) iz czasem 7,4 m. Na szosie doi - Tomaszewski


